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„Silny rząd* |Dr Bardel przeciw drowi Kiernikowi 


Sansacyjny st otwarty 


Hasło „silnego“ rządu płynie u nas z trzech 
źródeł. Z planów marsz. Piłsudskiego, którym 
dał niejasny dotąd wyraz po dnlach majo- 
wych, — z.lięsknot agrarjuszów, odsuniętych 
dotąd zupelnic od życia parlamentarnego i — 
powiedzmy szczerze — z histerycznega mał- 
plarstwa zbiorowiska ludzi, które niewiadomo 
dlaczego sądzi, że jest „inteligencją“. 


Plany marszałka nigdzie jeszcze nic zostaly 


skonkreiyzowane. Rząd jego odpowiadałbyg 
jego cechom charakieru i zdolnościom umysłgł 
wym. Nie dyskutujemy zatem tutaj tej kwesti 
a chcemy zrobić kilka uwag ma temat zniidją 
ustrojowych, które mają nastąpić w Polsce? 
aby wreszcie przyszedł upragniony „silny“ 
rząd. 

Że obszarnicy chcą zmienić obecny ustrój 
konstytucyjny do góry nogami. aby zniszczyć 
demokratyczny parlament, odehrać prawo wy- 
borcze masom robotniczym i chłopskim, że w 
tym celu gotowi są do ofiar — niewielkich — 
na rzecz posłuszeństwa Belwederowi, tu są 
rzeczy znane i nie wiele nowego dałoby się 
na ten temat powiedzieć. 

Ale że „inteligencja“ polska, owi byli socjali- 
ścł byli przewrotowcy, byli anarchiści, byli 
wolnaściow a obecni radykall, „piłsudczy- 
cy", iae itd., że ta masa. którą za 
młodu walił pięścią w kark byle policjant za- 
borczy, których — nie zanadto — sadzano do 
kozy nietylko pod Moskalein, ale nawet w sta- 
rej Austrji, — że cała ta pstrokacizna krzyczy 
obecnie o „silny rząd“ a ani jednem słowem 
nie chce wyrazić życzenia, aby był rząd 
„sprawiedliwy“ lub, aby w dzisiejszej demo- 
kratycznej repuhllce polskiej hył raz rząd de- 
mokratyczny, to może stropić nieznającego 
naszych stosunków polityczny ch. 

Dzień w dzień wołają ci panowie o „silny 
rząd”. wmawiając w gazeciarską opinię, że 
cały kraj tęskni do tego ich ideału. Ale wszy- 
scy wiemy, że tak nie jest. Wiemy i czujemy 
to doskonale. że gdyby ci zwolennicy lisi 
Nr. | nie mieli pomocy wojewodów. starostó! 


Adwokat krakowski, dr. Fraliciszek Bardel, — 
dawniej poseł na Scjgzkistąwodawczy i były mi- 
nister rolnictwa FOglAS iS cy list otwarty 
przeciw aś JAIEGZE partylacutiizowi Kier- 
uikoygóprzestwko Nórejna-podnos clężkią, r-i- 
tv aaskartewia, List ten, oudzący lato ZIOŻNU:- 
14: Seusację, opiewa: 

Bo Zarządu Okrysowego PSR, „Piast” 
w Krzkowie. 
jako fedey z osslayszych członków 
Btuonnictya Lidowezo, 


zalotycişiskiee 
si Zerpgsdzonia sT i. 1895, oddany. Siranaię? 
twuw z przezogamia >- >o Seini; zaklądeni file 
Glicznie, wie ZABM: |szy na ngj drodze posłucha, 
proięst przeciw griszenzu uira py waa Dra Wta- 
dysiswa Kioks na czoiowęm stanowiska 
REE I przeciw postaw [Smu 29 ma PIEPW= 
szem miejscu listy poselskiej rz 24 Wieliszka- 
Bochnia-Llmanowa-Nowy Sącję 
Nie znam powodów, dla któ foi En 
utrzymać p. Kiernika na poveo 
tycznego życia, mają przeci WAWA NOSOWE 
chnie uznanetnu autory tetos SS 
skiego, mają drzeć koty z Jadon EE 
sobów tnaterjalnycii pańs oa NCK 
Piastowcami unien:ożliwi AROWISOWET NCK m9 
sohbów — mają odzrudzi AO OE gie 
która o p. Kierniku maissa gajyandalej weny. 
Znam natomiast pow odre TOH- 
mowi Piastawców 
p. Kiernika ze swychOSEORÓŚNE 
P. Kiernik nie jesas ona w ni- 
czem, prócz własnyśjł Moosi e: nie 
miał żadnych zasady © PORE rę SGHEMA A. alc 
nie dopuszczony 46 SMEŁENONPEWAKOZE, nrze- 
rzucił się do n4OWAPUENOKOGN MA wuct 
wyemigrował gé Sean KNOW W de- 


mokracii prze e NE dzac roz- | 
Ludowego, 


rost Polskie gA zaczął ze- 
zawać ku nS Epec dla siebie, 
osobny t:4 POMIAGOWEA. 

Podczzf OO OSAD AE WE zornic za au- 
striackzu(PRRENRENPAPSGAKE clla yha i przez 
caly eA t trzydzieści kil- 
ka, ea A wychwstającej w 
opea a Oy oiir Ojczyzny. — 
A E S p. Kiernik proszony 


A EK WODY, KO Sdwokat, o pomoc przez 


swego przyłasieła socjalistę, argsrtowanego przez 


AŻ ise pitłementayie. | ta” 4ióre 


komisarzy policji, a w ślad za tem wójtów [©] Krooi dzis nosem da chysi*, który mie 
sołtysów, nie zdobyliby tem haslem nawet SIM 


mandatów! 

Kraj nie tęskni wcale do „silnego“ rzą 
lecz do uczclwega i sprawiedliwego; nikt % 
chce bata na swoje plecy, a każdy chce takich 
stosunków, aby rząd trzymał się prawa, a nie 
był rządem „silnego“ bezprawia! 

W demokracji może ten rząd być naprawdę 
„Sllnym*, który ma za sobą stałą większość 
parlamentu, lub w razie potrzeby większość 
narodu. Tylko w ahsolutnych monarchjach mo- 
žna nie liczyć się z większością narodu i „rzą- 
dzić" wedle wzorów rosyjskich carów, ale i z 
ich rezultatem końcowym. 

Eksperymenty rządów mniejszości partyjnej 
czyli „małji”, które obserwujemy w Sowietach 
i we Włoszech Mussoliniego, nic przeszły je- 
szcze „próby czasu”, i prób dziejowych. 

I jeszcze jedno. W wojnie światowej runęły 
te państwa, które miały właśnie „silne“ rzą- 
dy, nieliczące się z wolą większości narodu, 
a zwyciężyły własnie owe demokracjc Francii 


iesi rzeczy. Gzleckiem, jecz bykar- 
tem majowy r... 
*Repiblika, powszechac głosowanie. Sejm 
= pic są 10 jakieś wymysły 
niebywałe, które „przypadkiem* urzeczywist- 
miły się w Polsce. A kto o tem łaskawie zapo- 
mina i to po kilku Już latach, niechaj sobie 
przypomni, jak to łydki drżały pod całą klasą 
posiadającą, a i pod tą „inteligencją“, gdy Pol- 
sce groziła krwawa anarchja lub zalew przez 
„czerwoną armię". 

Kto to wiedy prokiamował i Republikę i po- 
wszeclne głosowanie i wogóle demokrację 
lako jedyne zbawienie, jedyną drogę dla Pol- 
ski?? 

Ta były rządy robotniczo-chiopskic! 

Czyż robotnicy i chłopi, czyż większość na- 
rodu zapomni i rzuci demokrację, jak 
genci“? Lub czy roboiuicy i chłopi staną na 
stanowisku obszarników i magnatów, który m 
ta Republika śmierdzi od samego początku? 

Wykluczone! i. d. 


afi ount fE naky ©: | 


„inteli- } 


| władze austriackie za robotę patriotyczną, wypari 


sie przyjażni i kazał mu odpowiedzieć, że jako 
zdrajca zasłużył na stryczek. 

Ten to człowiek, obcy duchem i ciałem włościań- 
stwu polskiemu, przylepił się po wojnie do Pia- 
sławców i w niepojęty sposób zawladnął icli przy- 
wódcani, niosąc potężnemu Stronnictwo poniže- 
nie i rosnący z roku na rok upadek. 

W roku 1921 zostal z ramienia Piastowców rów- 


| nym ministrom prezesem głównego urzędu ziem- 


skiego, jakby na urągowiska dlatego, że w Sejmie 
zrelerownł ustawę o relormie roluej. która relor- 
wę tę ze szkodą dla włościaństwa przyzwoździła. 

E stanowiska tego został przez Sejin sromotnic 
Wyrzucony, a Piastowcom pozostała z laski jego 
irzędowania niezapomniana da dziś nazwa „doili- 
ziarzy“ 


W roku 1923 został znów £ ramienia Piaslow- 
jw bez nych kwalifikacyj ministrem spraw 
wewnętrznych i urzędowanie swoje ukoronawał 


OBIE nieskałancgo szlandaru Polskiegu 
Stronnictwa Ludowego krwią niewinnych ludzi 
przelana ua ulicach Krakowa. 
W roku 19-5 dobił się ten człowiek. nie mający 
pojęcia © zadaniach i potrzebach rolnictwa, stano- 
| wisku właśnie ministra rolnictwa. Znów clicąe się 
| za każdą ccuę ua fotelu ministerjalnyia utrzymać. 
| przeparł w roku 1926 utworzenie rządu, kiórego 
bezpośrednim skutkienn było znowu przelanie mic- 
winnej krwi Jedzkiu: na ulicach Warszawy. 

Dziś. z powodu działalności p. Kiernika. Pia- 
sluwcy stracili wielkie swoje znaczenie w spole- 
czeństwie polsklen. a stracą i godność, jeżeli z 
uporem ludzi, idących ślepo ku zgubie, będą dalej 
utrzymywać 12 cm człowieka, któremu 
powinui byli już dawno powiedzieć „precz”. 

Już ta okoliczność. że chrześcijańscy demokraci 
wiążąc się z Fiastowcann w blok wyborczy, za- 
strzegli się przeciw przyjmowaniu p. Kiernika na 
wspólną listę państwową. była znaczącem osirze- 
żenieni, że z p. Kicrnikiem, należałoby przy nad- 
chodzących wyborach skończyć, mimo jego pła- 
czu i upadlających próśb, a skończyć tenbardziej. 
że jego wybór na kandydata poselskiego przepro- 
wadzony w icz0 tnem mieszkaniu, przy u- 
dziale garstki specialnie dohranych zwolenników. 
był ośmieszeniem i kandydata tak wyhranego i 
poniżeniem organizacji, która tego rodzaju wybór 
za dobrą moncię przyjęla. 
| OświaJczain, że listę kandydatów poselskich na 

kręg Wieliczka-Bochnia-Limanowa-Nowy Sącz. 

a której jako pierwszy figuruje Dr. Władysław 
Kiernik, ole uważam za llisię szanujących swój 
||ztandar Plastowców i będe ją usllnie zwalczał, a 
ifo prawdziwych Piastowców zwracam się z we- 
waulem, aby mi w tem poningli. 

Spodziewam się też, że krakowska inteligencja. 
od której członków i to prawie wszystkich słysza- 
lem wielokrotnie, jak najsurowszą krytykę p. Kier- 
nika, przyłączy się do tego protestu. 

Dr. Franciszek BardeL 


Kraków, dnia 4 lutego 1928 roku. 


Socjalistyczny rząd w Norwegii 


Zaledwie kilka dni rząd socjalistyczny jest u 
sleru a już wydał szereg pożytecznych SZA 
Dla zwalczania drożyzny rzą zniósł opłaty č 
| w złocie, dalej zarządził zniesienie ćwiczeń wo) 
H 


skowych i rozwiązał istniejące od czasów wojny 
dwie "kampan je gwardji. Dalej rząd planuje znic- 
sienie ćwiczeń marynarki i wogóle — zreorgani- 
zować marynarkę tylko jako ubronę wybrzeży. — 
| W wydatkach wojskowych mają być zaprowa- 
| dzone oszczędności na przeszło 5 miljonów koron 
i Wniesiony przes poprzedni rząd 
projekt budowy nowych torpedowców został przez 
rząd socjalistyczny wycofany. 


„N A PRZOD“ — Nr 31 Sroda 8 Intego 1928 


Listy kandydatów PPS 


OKRĘG NR. 45 

W dniu 3 bm. została wniesiona na ręce prze- 
wodniczącego okręgowej kolnisji wyborczej Nr. 45 
następująca lista kandydatów PPS w okręzu Tar- 
nów —Pilzno—Brzesko—Dąbrowa — Grybów —Gor- 
lice: 
1) Adam Clotkosz, dziennikarz. 
2) Marjan Szkurat, werkmistrz w fabryce ma- 
m Glinik Marlampolski kolo Gorlic. 
3) Stefan Petryla, nauczyciel. Grybów. 
4) Jakób Łachecki, kolejarz, Tarnów. 
5) Stanisław Sałek, maszynista 
Brzesko. 


szy: 


kolejowy, 


6) Ludwik Koslha, roinik i wiertacz naftowy. 
Libusza, pow. Gorlice. 

1) Ignacy Fido, budowniczy, Dąbrowa. 

8) Stefan Kurek, rolnik | kowal, Łukanawica, 
row. Brzeska. 

9) Stanisław Kulpa, 
Brzesko. 

10) Maciej Gryhel, maszynista tarłaczamy, Ką- 
ciowa, pow. Qrytów. 

11) Marek Kuboń, robotnik rolny, Qrabno, pow. 
Brzesko. 

12) Franciszek Bączek, stolarz i rolnik, Zgło- 
bice, pow. Tarnów. 


rolnik, Radłów, pow. 


Dwadzieścia lat temu a dzisiaj 


Kraków, 7 lutego. 

Przed 20 laty, przy pierwszych wyborach da 
parlamentu auslrjackiego na podstawie pow- 
szechnego i równego prawa głosowania, zniknę- 
ła partja konserwalywna z życia publicznego w 
Krakowie. Pewnej nocy marcowej w 1907 r. ów- 
czesny prezydent m. Krakowa dr. Juljusz Leo. 
jeden z czolowych mężów konserwatyzmu kra- 
kowskiego, przeszedł wraz z całym prawie kom- 
plelem konserwatywnych radców miejskich do 
obozu demokratycznego lak, że dr. Walenty Sta- 
miszewski, byly wiceprezydent miasta i dyrektor 
Kasy oszczędności, kandydował i zostal wybra- 
ny do parlamentu jako demokrata. U konzerwa- 
lystów pozostało tylka kilku „twardych“ slań- 
czyków z prof. WI. Leop. Jaworskim na czele. 

Minęło lat 20 i znowu nastąpiła „wymiana 
mózgów”: demokraci nietylko idą zgodnie z kon- 
serwalystami, ale nawel godzą się na postawie- 
nie konserwatysty jako czołowego kandydała w 
mieście Krakowie. Tradycje Romanowicza i Rot- 
tera zlikwidowali ci, co ich spadkobiercami się 
mienią i nazwę demokratów noszą, a przywra- 
cają do znaczenia na terenie miejskim stańczy= 
ków, którzy o własnych siłach i pad własną fir- 
mą aniby się o to pokusić nie mogli. 

Po tylu talach nieobecności konserwalystów i 
po doświadczeniach, jakie Kraków zrobił ze swoi- 


I mi posłami ch|eńskimi. wracają na widownię wy 
! borczą konserwalysia i chadek, jako kandydaci 
i demokratów. 

Inaczej wygłądsła demokracja w Krakowie 
przed dwoma dziesięcioleciami Pamięla Kraków 
jak to, gdy toczyła się walka o mandał do Sej- 
mu galicyjskiego między dr. Horowilzem a dyr. 
Rałlerem. jeden i drugi walczył jawnie i uczci- 
wie pod swą flaga partyjną: jeden jake konser- 
watysia, drugi jako demokrata i żadnemą a pich 
ani popierającym ani wyborcom czy nawet agi- 
atorom Rie przyszło na myśl pródowąć przemy. 
ołć ich pod falszywą firmą. 

Zmieniają się czasy, zmieniają zię kudzie. Dalá 
ma raluszu krakowskim rządzi mieszczeństwo, 
ı które nigdy nie wyrzekalo się łak zwanego dai- 
slaj „partyjniciwa”, ułatwiając sobie tylko sy- 
iuację przez przechodzenie z jednej partji do dru- 
giej. Dziś to mieszczaństwo i jego czołowi ludzie 
wyrzekają się „parlyjnictwa”, przezywając się 
„blokiem bezpartyjnym“ I równocześnie wysta- 
wiają jako swój szyld ludzi, a klłórych przyna- 
leżności partyjnej — w każdym razie duchowej 
— niki chybe nie ma złudzeń. Modnem jesi dziś 
, określanie się bezpartyjnym, bo pod iem nic nie 
| mówiącem mianem przemyca się Bóg wie co, a 
zakrywa się, co należy przed okiem publiczności 
ukryć. 


Z dziejów trzech znakomitości chjeny 


Przy poprzednich wyborach uważała ówczesna 
„Chiena” za najbardziej nęcące nazwiska w swo- 
im kramiku wyborczym — gen. Hallera, Wojcie- 
cha Korfantego Ł Wojciecha Trąmpczyńskiego. — 
„Rzeczpospolita“ specialnie codzień przez czas 
dłuższy drukowała wstęze, na której ogromnemi 
literami widniało: Haller, Korianty, Trąmpczyński. 

Wszystkie te trzy tak reklamowane znakomi- 
tości zdobyły wówczas mandaty: dwa] — selma- 
we, trzeci z nich senacki. Kariera parlamentarna 
gen. H. zakończyła sie rychlo i licho — wycofa- 
mem się wlasnem. We wspomnieniach po jego 
srysunięciu się na widownię polityczną pozostała 
tylko. „mawa balkonowa”, która była dołaniem 
oliwy do ognia, wzniecanego przez endeków prze- 
ciwko iragicznie zmarlemu niebawem prezyden- 
tow! Narulowiczowi.. Gorze] jeszcze upamiętnił 
się, jak wiadomo, p. Korłanty, który opuszczał 
Sejm, mając w bagażu kompromituiący wyrok są- 
du marszalkowskiego. Z chlubnie wyróżnionych 
przez „chlenę” lrzech luminarzy ostał się tylko 
marszałek Trąmpczyński, który, choć nie odmlo- 
dzany metodą Woronowa, porzuca Senat dla Seh 
mu. Na jego nazwisko liczą endecy. W wojewódz« 
twie poznańskiem postawili go w trzech okręgach: 
gnieźnieńskim, bydgoskim i szamotulskim na 
pierwszem miejscu, ażeby ciągnął dalszych kan- 
dydatów. W samym Poznaniu, dodamy lu nawia- 
sem, na pierwszem miejscu endeckiej listy sejmo- 
mej figuruje prof. Paczkowski, którego nie prole- 
sorskiemi, lece żakowskiemi wywadami, załmo- 
waliśmy się w Przeglądzie prasy. 

Wracając do p. Korfantego. który, lak włado- 
mo, pokumał się ze wstydzącym sią polskości 
Kustosem — ło spółka ta usiłuje widocznie znie- 
chęcać Górnoślązaków do Polski. 

„Epoka“ np. pisze na len temat: 

„B. posel Wojciech Korłaniy wydał odezwę 
w języku niemieckim, zatytułowaną „do ko- 
chanych górnośląskich rodaków“. Odezwa ta 
zawiera mocne akcenty separatystyczne i ape- 
luje do solidarności górnoślązaków w obronie 
przed zalewem z innych dzielnie, który — rze- 
komo — ma doprowadzić Górny Śląsk da po- 
zioma Sosnowca, Będzina | Baranowicz; na- 


zywa pizytem górnodlązaków  alzatczykami 
polskimi“. Dalej wskazuje Korfanty na rzeka- 
me nmiebezpieczeństwo., jakie grozi autonoinii 
GórBego Śląska za stromy elemeniów. nazy- 
wanych przez uieżo „przybyszami ze wscho- 
du“. Odezwa kończy się nawoływaniem do 
glosowania na śląski katolicki blok ludowy 
pod hasłem walki a obęcnym systemem". 

Ten sam dziennik miedawno podawał mowę p. 
Korfantego, w której jakoby miał się znakiować 
następujący zwrot: 

„Ślązacy chelel Polski, by być laplej trak- 
tawani, niż w Niemczech Ale się zawiedli, 
bo teraz jest gorzej, niż bylo w Niemczech. 
Śląsk jest bardziej krzywdzony, niż dawniej”. 

Jeżeliby nawet cytowany przez naa dziennik, 
myjaskrawial nieco wystąpienia p. Korfantego — 
te jednak jego spółka z Kustosem praesadzała ja- 
ki kurs uprawiać on będzie. 

Po człowieku zresztą, który rówpocześnie może 
udawać ebrońcę robolmików i męża zaułania ba- 
zonów węglowych nie możną się spodziewać skru 
pułów! 

I taka eaobistość forsowałą swojego czasy „ehje 
na“ na premyera w rządzie polskim! 

Dodamy w końcu, że nawet „Glos Narodu“, tę- 
kając się włdocznie pośredniej kompromitacji. prze 
milcza nowe czyny p. Korfantego. chociaż jest 
podabno odeń finansowo zależny... 


Łańcuch wyborczy 


Skladam na fundusz wyborczy 5 zł. za bilet 
na_Ignacówkę. A. K. (Borek Falęcki). 
Skladam na fundnsz wyborczy 10 złotych. 

Gawel Stanisław. 
Skladamy z okazji imienin na fundusz wyhor- 
czy 14 zl. Koledzy z Drukarni Uniwersyteckie]. 
Wezwana przez tow. Wadowskiega składani 
na fundusz wyborczy 10 zł. 


Dr. Tesarzowa. 
'Wezwana przez tow. Wadowskiega składam 
na fundusz wyborczy 10 zi. 
Dr. Wasserberg Dora. 


Przegląd prasy 


Ks. Kaczyński przeciw „szarganiu* katolicyzmu. 
Witos „heretykiem*. — Biskup Siąsk| za rządem. 


W chadeckiej „Rzeczypospolitej“ ks. Z. Kaczyń- 
ski tak boleje nad zacieklością.. klerykalną, mając 
oczywiście na myśli konkurencyjne grupy, też na 
podobieństwo chadeków okrzykujące swój kato- 
licyzm: 

„Jeżeli jakaś partia wyznaje zasadę, że w wal- 
ce politycznej bcz skrupułów można się posługi- 
wać lalszem, kalumnją, to niech ma na tyle cho- 
cla? uczciwości, by ole posluziwać sle nazwą 
katolicką | nie szargać jej". 

Cóż, kiedy wszystkiń] strolącym sie w pobożne 
piórka amatorom mandatów, nie można odebrać 
koncesji na wywieszanie... szyldów katolickich. 


_ = _ 


Drugi dziennik chadecki — „Głos Narodu" Iry- 
tuje się z powodu przeslanego mu „Listu otwar= 
tega dnchowieństwa diecezji tarnowskiej do re- 
dakcji „Głosu Narodu“. Pisze o nim: 

„List jest skierowany przeciw „Polskiemu Bio- 
kow] Katolickiemu" Nr. 25 z powodu, że do P, B. 
K należy Whos, który dotad nie załalwk osobi- 
ście swego nieporozumienia z władzą duchowną 
z roku 1914“. = 


Otóż „Qlos Narodu“ oświadcza: 


„Co do katolicyzmu p. Witosa, to miarodałnym 
jest lego podpis pod odezwą „Połskiezo Bloku 
Katolickiego”. która przecież najzupełniej zwa- 
1antuje utrzymanie katolickiej zasady w życiu 
publicznem”. 


Po rozpisanin przez rząd wyborów — wydali 
biskupi swój list „pasterski“. W miarę, jak się zbli- 
ża termin głosowania | pospolici księża zaczynają 
produkować jakieś pokątne listy pasterskie i wza- 
jem sobie wymawiać łączenie się z heretykami... 

W szkolach jezuickich zabawiali się uczniowie 
wzmacnianiem lacińskiego przysłowia „homo ho- 
mini lupus" (człowiek człowiekowi wilkiem). Po- 
nieważ łacińsk! „lupus“ (wilk) ma końcówkę „us“, 
czyli kończy się tak, Jak to zazwyczaj bywa u 
przymiotników, wprowadzall doń stopniowanie: 
„sacerdos sacerdot) lupta“ -— monachus monacho 
Tuplssimus“, czyli: „ksiądz księdzu bardziej wilczy. 
mnich minichowi najwilczejszy”. To też zawiści 1 
ambicje księże, w paru zaledwie diecezjach po- 
skromione zawczasu przez biskupów. w innych 
mogące zupełnie swobodnie szumi, daja się we 
rnaki ich wlasnym kompanom — | narzekania na 
agitację księżą mnożą się dziś „w prasie klerykał- 
nej! 


Na Śląsku z okólnikiem, wzywającym ducho- 
wieństwo do opamiętania, wystapil biskup Lisiec= 
ki. Ubolewa on, iż „miana katolicyzmu, męczeńską 
krwią zroszonego” bywa nadużywane dla korzy- 
íel partyjnych. 

Przy tej okazji ów biskup daje do zrozumienia. 
że mie przystol klerawi zacietrzewiać się w walce 
z rządem, z tym rządem, któremu — dodamy — 
hiskup Świeżo dziękował za dalszą ratę na budo- 
wę katedry w Katowicach. 

Jak czytelnicy nasi pamiętają, na katedrą i pa- 
łac biskupi w Katowicach ma być zużytą suma 0- 
koła 30 milionów (sic). do czego w znacznej mie- 


rze ma się przyczynić skarh państwa. 
. . 


- - . 


„Gazeta Warszawska” uwažala, że w aczach 
swoich glupawych lob obludnych czytelnków mo- 
że najbardziej zaszkodzić rządowi, padnosząc Do* 
bożna wrzawę, że DTZY zatwierdzeniu wizerunku 
arła państwowego zsadzil się na obłupanie mu 
krzyża z korony. Tymczasem głos w tej sprawia 
zabrali specjaliści, zgodnie oświadczając, ŻE 2a- 
twierdzony wzór godła państwowega „calkowicie 
odpowiada wymaganiom historycznym, heraldycz- 
nym i numizmatycznym* (czyli, że na dawnych 
wzorach krzyża mle było). Wiceprezes towarzy- 
stwa numizmatycznega p. K. Berezowski dodał 
w rozmowie, że „Uwagi o „skasowaniu” krzyża na 
Zadie państwowem uważa za jakiś przejaw cha- 
robliwego usposobienia pewnej części spoleczeń- 
stwa polskiezo'— 

Żeby to choć był prawdziwy obłęd, ale i tu ro- 
bi słę klerykalne oburzenie. świadomie klamliwe! 
Przeciwko różnym poczynaniom rządu można pod- 
nosić bardzo ostre zarzuty, ale endecja wol] ucie- 
kać się do systemu ozlupiania i obludy i chce 
wobec kleru udawać największą gorliwość klery* 
kalna. Czepia się więc rzeczy, które interesować 
mogą znawców dawnych monet t pieczęci, a ozółu 
bliżej nle dotyczą — i tyłko naraża się na pośmle- 
miska tych znawców! 


„NAP RZ Ó D“ — Nr. 3l Środa 8 lutego 1928 


Gospodarka pożyczką zagraniczną 


Kraków, 7 lutego. 

Pamiętamy, jaki to rumor rabilo się w paź- 
dzierniku z. r. gdy pożyczka zagraniczna przy- 
szła do skulku. Głoszono, że ta pożyczka stanie 
się przełomową erą w dziejach Polski, że pożycz- 
ka użyżni nasze życie gospodarcze, że skończy- 
ły się czasy bezrobocia. Islotnic, plan zużycia po- 
życzki. ustalony rozpórzadzeniem prezydenta 
Kzplitej z 13 października 1927, przewidywał u- 
życie znacznej części pożyczki — poza głównym 
Jej celem: stabilizacyjnym — na cele gospodar- 
cze. Przewidywał, ale nie dotrzymał. Pieniądze 
są, ale życie gospodarcze doląd żadnego z nich 
pożytku nie odniosło. Dowód: abecny stan prze- 
szło 180 tysięcy bezrobotnych — o 50 lysięcy 
więcej niż w lecie ub. r. 

Stara to historja — nieraz już a tem pisaliśmy. 
Wracamy teraz do tej sprawy, ponieważ poru- 
szono ją ze slrony, po której obecnie najmniej 
można się było tegu spodziewać. Wiadoma, że 
„Lewialan” przeszedl na stronę rządu. We wszy- 
stkich listach, wychodzących z inicjatywy i na ko 
rzyść rządu, przywódcy „„Lewiałana” figurują ja- 
ka kandydaci z wyjątkiem głównego jego mache- 
ra p. Andrzeja Wierzbickiego. I olo tensam „Le- 
wiałan” wyciąga na jaw sprawę nieużycia do- 
tąd części pożyczki, przeznaczonej na cele gospo- 
darcze. 

Czytamy w „Przeglądzie Gospodarczym”. or- 
ganit „Lewialana”, że z sumy 135 miljonów zł. 

z pożyczki stabilizacyjnej, przeznaczonych na 
cele gospodarcze, zużylkowana zaledwie %0 ml- 
jonów zł. (na zakup listów zastawnych), reszla 
zaś — przeszła 100 miljonów zł. — leży bezuży- 
lecznie, obciążając skarb państwa odselkami, któ- 


| rych nikt nie wygospodaruje. Mowa tu o 135 mil- 
janach, które cytowane rozporządzenie prezyden- 
la Rzplilej (Dz. uslaw Nr. 88 z 13 października 
1927 część IV poz. 1 [) przeznacza na cele rozwo- 
ju ekonomicznego, dodając. że „rząd, bank (polski) 
i doradca przysiąpia szybko... da zużylkowania 
pieniędzy, co powinno nastąpić przed upływem 
bicżącego roku” tj. r. 1927. Jednakowoż ten rok 
uplynał, zaczyna się już drugi miesiąc następ- 
rego roku, z pieniędzy tych zużyla zaledwie coś 
ponad siódmą część. 

A przecież ustawa poza Ierinincr1 szybko 
i.do Końca roku — mówi też + te =. na jakie spe- 
ejalne cele 135 milj. zł. mialo hyć zużytych. Mé- 
wi wyraźnie, że na cele "redylaw= dla przedsię- 
biorstw pańslwowych i na vele tzedylu rolnicze- 
go: mówi, ale bez zreelizaw=n'" lego, «9 mówi. 
Nie można przecież r-ważać -a:upieni" słów 
zastawnych za 20 milionów zl. 7a wyslarczającą 
pomnc dła rolnictwa. zaś a kredytoch dla przed- 
siębiorstw państwowych nic nie <łychać, przeciw- 
nie -- słyszy się, że na inwestycje kolejowe, pocz- 
tow., telefoniczne ild. podwyższył się względnie 
ma się podwyższyć taryfy kolejowe i pocztowe. 

Tymczasem od leżących bez użytku 115 milje- 
nów zł. państwo placi procenty, klóre = biegiem: 
czasu zjedzą znaczną część kapitału. Terąz rząd 
mie ma czasu myśleć o takich rzeczach, zajęty ro- 
bieniem wyborów. Żeby przynajmniej — wobec 
niemożności doraźnego użycia tych pieniędzy — 
przygolowano plan zużycia ich na zbliżającą się 
porę wiosenną. Tyle warszlatów pracy jesł z po- 
wodu braki gotówki unieruchomionych, a tu pie- 
niądze są. Trzeba nareszcie zaslosować uslawę, 

Í którą się wydało. 


Ruch wyborczy 


DQ OKRĘGOWYCH KOMITETÓW 
ROBOTNICZYCH PPS 
Sekretarjat generalny CKW PPS zwraca uwa- 
ze, iż przy zgłaszaniu wieców przedwyborczych 
należy zawiadamiać nietylko starostwa, lecz i ró- 
wnocześnie miejscowe posterunki policji. 
Sekretariat generalny CKW PPS 
K. Pużak. 


OSTATECZNIE USTALONE SPISY 
WYBORCÓW 


Stosownie do art. 43 ordynacji wyborczej do 
Sejmu będą ostatecznia ustalone i zatwierdzone 
przez okręgową komisję wyborczą spisy wybor- 
ców da Sejmu i Senatu wyłożone w czasłe od dnia 
9 lutego przez 5 dmi, tj. da dnia 13 luntega włącz- 
nie da puhllcznego przegladu w lokalach urzędo- 
wych ohwodowych komisy] wyborczych, w któ- 
rych reklamacje wnoszoo. 

Przeglądanie spisów wyborców odbywać się 
będzie między godzina 12 a 14 1 między godzina 
16 a 20. 

Prawo przeglądania spisów wyborców upraw- 
nia także do robienia notatek i wyciągów zę spi- 
sów w sposób nieuniemożliwialący innym osobom 
przeglądanie. b 

Stosownie do art. 42 ordynacji wyborczej do 
Sejmu w zatwierdzonych spisach wolno czynić 
poprawki tylko na mocy wyroku sądu najwyż- 
szego, a zatem obecnie żadne wiecej reklamacje 
| sprzeciwy, względnie zażaleniw. przyjmowane 
nie będa. 

W OKRĘGU WYBORCZYM NR. 42 

W ostatnich dniach odbyło się masowe zproma- 
dzenie w Gaju przy udziale włościan | robotni- 
ków, oraz licznie przybyłych kobiet-robotnic. — 
Wioska ta, zatruta od dłuższego czascu jadem de- 
magogit czumowskich agitatorów, przy ostatnicli 
wyborach gminnych dała czumowcom przedstawi- 
cielstwo w Radzie į od tej chwili w gminie rozbi- 
jacze mieli głos decydujący. Zazaił zgromadzenie 
tow. Michalec. Prezydjum opanowali czulnowcy, 
Przewodniczący zabrał glos i zamiast mówić o 
wyborach atakował Związek chemiczny wulgar- 
nemi wyrazami, oskarżając posłów  socjalistycz- 
nych o „zdradę“ klasy robotniczej", zaś tow. Bo- 
ciana i Matulę nazwał sługusami burżuazji, która 
um auta daje ua uslugi. Zakończył swoje przenió- 
wienie „z wiarą w zwycięstwo Czumy, bojownika 
soclaliznm i męczennika ruchu robotniczego”. Na- 
stępnie zabrał głos tow. Rusinek, który wyjaśnił 
powód wydalenia Czumy ze Związku i partii. 
wskazał na ohydną robotę, jaką uprawia Czuma 
w Zwiazkach zawadowych, razbijając organizacje 
robotnicze na czas przejściowy, ponieważ robotni- 


cy z powrotem do klasowych Związków wracają. 
Jo przemówienie z cytowanenii ładami prze- 
konało wszystkich zgromadzonych o racji stano- 
wiska, jakie zajęła Centralna Komisja Zw. Zaw. 
w stosunku do Związku chemicznego w Czecho- 
i czemu dali wyraz w końcowej naszej re- 
którą większością głosów uchwalono. 

W dyskatsji zabierali głos tow. Michalec, Alius 
i Kotulecki, wszyscy z PPS, czumowcy zaś po- 
mimo wezwania, w dyskusji głosu zabrać nje 
chcieli. 

w POWIECIE CHRZANOWSKIM 


W niedzielę 29 ub. m. odbylo się zgromadzenie 
przedwyborcze w Płazie, które zagaił tow. Adamı- 
czyk, przewodniczył low. Rocoi, przemawiali tow. 
Dudziak, Polaczek i Grohs, poczem uchwalono 
iednogłośnie rezolucję PPS i postanowiono glo- 
sować wyłacznie na Iste Nr. 3. Wkońcu wybrano 
da komitetu wyborczego tow.: Rocof Józef, Pal- 
czewski, Kulczycki, Zauski, Kołodziejczyk, Ku- 
ciej, Nieclrwiej, Brandys i Kozub. 


NIEUDAŁY WYSTĘP 16-K 


Na dzień 2 bm. zwolali demagodzy z pod znaku 
Czumy zgromadzenie przciwyborcze w Janko- 
wicach, na które zebrali się licznie ohywatele tam- 
tejszej gminy. Przybyło sześciu mowców z fahry- 
ki lokomotyw z Chrzanowa, jeden z nich dowo- 
dził, że wszystko co iest złe ta winna PPS i cze- 
pial się jak piany plotu tow. Żuławskiego. Klc- 
menusiewicza i Papugi, a Czumę i Rosenzwciga 
wychwałał iako zbawców chłopa i robotnika. Po- 
czem zjawili się na sali towarzysze z Trzebini: 
Dudziak. Poloczek i Szybalski, którzy scharakte- 
ryzowali warcholska robotę różuych „zbawców“ 
ma terenie tueliszego Powiatu, poczem aranżern- 
wie zgromadzenia przyszli do przekonania, że nic 
nie maja da szukanla w Jankowicach, ponieważ 
obywatele oświadczyli się, że jak dotad będą stali 
przy sztandarze PPS. 


W POWIECIE NOWOTARSKIM 

Dnia 2 hm. odbyła się w Zakopanem konferen- 
cja przedstawicieli PPS z różnych miejscowości 
powiatu nowotarskiego w liczbie 200 osób. Zebra- 
nie zagaił tow. Synowiec z Nowego Targu, potem 
na przewodniczącego zchrama powołano low. Ry- 
sia z Chahówki, na sekretarza tow. Jasińskiego. 
Referal! polityczny wygłosił tow. K. Czapiński 
W dyskusji zabierali glos tow. Petko z Zakopa- 
nego, tow. Ryś z Chabówki i tow. (ięzotek z 
Krościenka. 

Zebrani jednogłośnie uchwalili rczalucię. wzy- 
wającą zebranych delegatów da agitacji na ę 
PPS Nr. 2. Zebranie zakojiczono odśpiewaniein 
„Czerwonego Sztandaru”. 


Z OKRĘGU WYBORCZEGO NR. 47 
(RZESZÓW-JAROSŁAW] 

Dnia 2 hm. odbył się w Rudniku nad Sanem na 
rynku pod golem nicbem wielki wiec wyborczy. 
Przemawiali tow. Chudy © Bajak. Wśród zapału 
uchwalono jednomyślnie w «niach 4 i 11 inarca 
glosować ua listę PPS Nr. 2. 

Tegoż dnia przemawiali wieczorem cisami re- 
ferenci na wiecu w Stróży, kdzia w domu tow. 
Łośki zebrali się prawie wszyscy obywatele tei 
miejscowości. Przewodniczył tow. Plesz, a sekre- 
tarzował tow. Guttmann. Uchwalono jednomyślnie 
naszą rezolucję. 

Dnia 3 b. m. odbył się na rynku w Łańcucie 
wielki wiec wyborczy, przemawial: tow. Chudy i 
tow. Mirek. Zgromadzeniem lem  rozpoczęliślny 
pracę agitacyjną w tym powiecie, gdzie towarzy- 
sze miejscowi wśród trudrych warunków, trwają 
na stanowisku i odnoszą zwycięstwa. Ludność 
wiejska obecna na zgromadzeniu przyjmowała 
wywody mowców z sympatią : z aplauzem. 

PAN BURMISTRZ WALCZY Z AFISZAMI 
Dnia 3 bm. ogłosił młeiscowy komitet PPS w 

Łańcucie zapomocą afiszy, iż w łyniże dniu urzą- 
dza zgromadzenie przedwyborcze w składzie 
drzewa obyw. Stycznia. Burmistrz miasta Łańcu- 
ta p. Marjan Januszewski „kandydat nad kandy- 
datami“ dowiedziawszy się o rozlepienin afiszy ze 
strony niiejscowego komitetu połecił natychmiast 
| stróżowi miejskiemu aflsze te zalepić odezwami 
bloku  „Bezpartyjnego”, iak, iż włościaństwo 
przybyłe na jarmark o zgromadzeniu tem nic zu- 
pełnie nie wiedziało, wobec czego komitet PPS 
zmuszony był wiec ten odbyć na rynku, 

Mimo to zgromadzenie było bardzo liczne, Re- 
ferowali tow. Chudy i tow, Mirek. Wracając do 
niewłaściwego postępowania hurinisirza, oświad- 
czamy, iż na gwałt odpowiemy gwałicni, a zara- 
zem radzimy p. burmistrzowi, ażchy zaprzestał 
walczyć na polu polltycznem, a wziął się do uezd- 
wej pracy. 

W POWIECIE STRZYŻOWSKIM 

Duia 2 bm. odbyt się wiec przedwyborczy w 
Zaborawiu powiat Strzyżów. Przewodniczył ma- 
lorolny robotnik kolejowy tow. Jan Ruszała z Za- 
borowia. sekretarzował tow. Gabrijel Jaskierny, 
referował tow. Orłowski. Za rezolucją PPS o- 
świadczyło slę iednoglośnie cale zgromadzenie. 

Ww OKRĘGU WYBORCZYM NR. 48 
(PRZEMYŚL-SANOK] 
Staraniem niiejscowezo komitetu PPS w Gra- 
bownicy i sekretarza Związku zawodowego ro- 
| 


botników rolnycli tow. Jordana odbyła się w uie- 
dzielę konierencja robotników rolnych i  uafto- 
wych powiatu brzozowskiego w Humniskach. — 
Przewodniczył ob. Słoła, sckreturzował tow. Że- 
glicki. Kouferencje zagaił tow. Maja, referowali 
tow. Pilch i Komorowski. Po wysłuchaniu refera- 
tów wybrano Romitet wyborczy i mężów zaufa- 
nia na powiat brzozowski. Następnie odbył się w 
tej samej sali wielki wiec wyborczy przy udziale 
z górą 300 osób oboiza płci. Referowali tow, Pilch 
z Krosna i Dederko i Komorowski z Sanoka. Re- 
zolucię wzywającą do glosowania na liste Nr. 2 
przyjęto wśród oklasków. 
KANDYDATURY PPS w OKRĘGU 

WYBORCZYM NR. 53 (STANISŁAWÓW) 

Czołowe miejsca na liście kandydatów PPS do 
Seimu w okręgu stanisławowskim zajmują towa- 


rzysze: Bronisław Skalak, redaktor „Dziennika 


Ludowego" we Lwowie i dr. Wacław Seidl, le- 
karz naczelny związku okręgowego Kas chorych 
we Lwowie. 


SALON KWIATÓW „PRIMAVERA“ 
ZAKŁAD OGRODNICZY, BRUNONA NAWROCKIEGO 


KRAKOW, UL. ŚW, JANA L. 5. 116 


przyjmuje wszelkie zamówienia w zakres kwie- 
ciaratw wchodzące, jak: bukiety, kasze, wieńca, 
| kwiaty doniczkowe, dekoracja wystaw i sal i t. p. 


„NA PRZÓD" — Nr 31 Sroda 8 lułegn 1928 


Jak walczą między sobą komuniści 


W piątek 3 bm. park miejski w Halle (prowin- 
cja saska, Prusy) byl widownią niezwykłej bój- 
ki „poliłycznej. Wykluczony niedawno z ni 
mieckiej parlji komunistycznej posel i radca miej 
ski Otlo Kilan zwołał publiczne zgromadzenie, 
na kłórem mial rozwinąć swą politykę opazycyj- 
ną wobec „prawdziwej“ partji komunistycznej. 
Nie chcąc dopuścić da dyskusji, komuniści - Sla- 
linawcy zmobilizowali swą bojówkę i wydali ha- 
sło, żeby zgromadzenie Kiliana rozbić. Zaledwa 
zgramadzenie się rozpoczęło, zaczęla się wrzawa, 
po której nasląpila bójka trwająca od 8 rana do 
2 w południe. 

Kiliana oloczyło 150 jego zwolenników i nic 


dopuścili do niego przeciwników. Starst komuni- 
ści błagali o zaprzestanie awanlur, ale nie słu- 
chana ich. Sekrelarz partji komunistycznej Boze 
o hołoła. wolę socjalistów. niż takich 
, klórzy zwalczają Stalina". Na tood- 
powiadana mu: „Jułro rzucimy wam w twarz le- 
giiymacje partyjne”. 

Istolnie po tem zgromadzeniu w szcergach ko- 
munistycznych nastąpił jeszcz. jeden rozłam. 
Stalinowcy zerwali z opozycją, a gwardja komu- 
nistyczna (tak zwani „czerwoni froniowey") nie 
wie, na którą sironę ma pójść. A jesl ła dla ko- 
munistów klęska tem większa, ileże dzieje się to 
na kilka miesięcy przed wyborami. 


Walka o szkołę w Niemczech 


O sprawę szkolną rozbija się koalicja niemiec- 
ka. Jeden z jej cżłonków: centrum forsuje refor- 
mę w duchu wprowadzenia szkoły wyznaniowej. 
drugi członek: niemiecka partja ludawa zwalcza 
ten projekt i mimo niezliczonych komferencyj nie 
przyszło do uzgodnienia sprzecznych  zapatry- 
wań. Gra tu główną rolę religijny punkt widze- 
nia, mianowicie przeciwieństwo między kalolic- 
kiem centrum a proteslanckimi ludoweami. Pierw 
si chcieliby zabezpieczyć swój slan posiadania 
przez uzyskanie wpływu na wychowanie młode- 
go pokolenia; drudzy bronią przewagi pralestan- 
1yzinu jako „religii niemieckiej" przeciw kało- 
licyzmowi jako „religji rzymskiej”. 

Gdy konferencje rmiędzypartyjne nie wydały 
rezullatu, zeszli się obaj przywódcy: za centrum 
kanclerz Marx a za ludowców minister spraw 
zagran. Sireseman. I ani do rezulialu tj. do kom- 
promisn nie doszli lak, że obecnie coraz głośniej 
mówią o niemożliwości zażegnania konihktu, w 
naslępsiwie czego koalicja się rozleci i muszą na- 
stąpic nowe wybory. Sytuacja dojrzała już da le- 
go, że mówią nawet o lerminie wyborów: maj br. 
Jedyną przeszkodą jesi tylko stanowisko Hinden- 


Z SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 7 lutego. 
KUPCY PRZEMYTNIKAMI 

Wczoraj w krakowskim sądzie okr. karnym 
przed Lrybunalem skarbowym rozpoczęła się kil- 
kodniowa rozprawa o przemytnictwo malerja- 
łów tekstylnych na szkodę skarbu państwa. Na 
ławie oskarżonych zasiadło 24 kupców z Krako- 
kowa, a to: Lazar Morgenbesser, agent handlowy, 
Leon Morgenbesser, jego bral, Pinkus Korall, El- 
jasz Folkman, opa Mozes Brauner, kupiec, Jó- 
zef Rebenzah!, kupiec, Juda Sprung. kupicc, 
Chaim Ehrenberg, kupiec, Jakób Grunspan, ku- 
piec, Jakób Eichenbaum, kupiec, Baruch Mon- 
del Wolf, kupiec, Maurycy Singer, kupiec, Moritz 
Krochmal, kupiec, Adolf Krieger, kupiec, Leon 
Lipschulz, kupiec, Helena Wilihcim, Unger Wei- 
wel kupiec, Izaak Buchcister, kupiec, Józef Leib 
Bucheister. Moses Samuel Buchelster, Izak Aron 
Trelłer, kupiec, Szymon Silbersteia kupiec, Mau- 
rycy Feld, kupiec i Tobiasz Schnitzer kupiec. 

Z oskarżonych na rozprawie nie stanęło pięciu 
oskarżonych. Przeciw niestającym oskarżonym. 
zarządzono przeprowadzenie rozprawy zaocznej. 

Wedle aklu oskarżenia w lalach 1825 i 1926 
pokazały się na rynkach w Małopalsce zachodniej 
towary tekstylne firmy C. Neuman Soehne w 
Reichenbergu w Czechosłowacji, których cena by- 
ła iak niska. że zachodziło podejrzenie co do le- 
galnego ich pochodzenia. To leż niektórzy uczciwi 
kupcy, klórzy sprowadzali towar ten legalnie, nie 
mogli podołać konkurencji i zaprzestali handlu 
wyrobami firmy C. Neuman Sochne. Równocze- 
śnie straż celna i policja, powiadomiona wyla- 
pywała lu i ówdzie przemylników, którzy przez 
granicę czechosłowacką przemycali wyroby fir- 
my C. Neuman Soehne do Polski. 

Stwierdzonem zalem zostało. że tekslylja od 
Neumana dosiały się do Polski przez zieloną 
granicę. bez opłacania należytości celnych. co 
wobec ich masowej podaży paciągalo za sobą 
wielkie straty dla skarbu puńslwa. 

Przeprowadzone śledztwo ujawniło, że zastęp- 
stwo firmy Neuman Sochne w Reichenbergu po- 
siadałi bracia Lazar i Leon Morgenhesscrowie, 
którzy przyjmowali zamówienia na towary nie 
tylko od firm handlujących tekstyljami, lecz rów 
nież od osób, które z handlem tym nie miały nic 
wspólnego. Zamówienia tych ostatnich z chwilą 
wejścia w życie rozporządzenia w sprawie pod- 


burga, który żąda, ahy obecny parlament załatwił 
jeszcze kilka spraw gospodarczych, a głównie za- 
leżu mu na uchwaleniu pomocy dla rolnictwa. 

Żądanie jak nejrychlejszych wyborów popie- 
rają najsilniej socjaliści i demokraci, dla. klórych 
le wybory zapowiadają znaczny przyrost sił. Na- 
tomiast niemiecka partja narodowa z obawą spo- 
gląda na wybory, ileże spodziewa się klęski, za 
którą musi pójść usunięcie jej z większości i z 
rządu. Dla uarodowców byłaby ło klęska niepo- 
welowana, gdyż pod firmą stronniciwa rządowe- 
go mogą swobodnie uprawiać swą polilykę an- 
typańsiwową lj. nacjonalistyczną i antypokojową 
a równocześnie brać ze skarbu państwa pienię- 
dze na swe cele stanowe. 

W ten sposób sprawa reformy szkolnej staje 
się przyslowiowym kamykiem, z którego urasta 
lawina. Naród niemiecki, klóry w ostatnich cza- 
sach przy tyłu okazjach złoży? dowód swego prze- 
sunięcia się na lewo, wybierze nowy parlament 
odpawiadającym tym swym yosledom. A korzyść 
z tego zwrolu odniosą nietyłko Niemcy w swej 
polityce wewnętrznej, ale caly świal przez wzmo- 
cnienie się republiki i jej palityki pokcjowej. 


wyższenia stawek celnych, oraz rozporządzenia w 
sprawie zakazu przywozu wzmogły się do tego 
słopnia, że w roku 1926 żadna prawie z poważ- 
niejszych firm krakowskich nie zamówiła tek- 
słylji od Neumana, a zamówienia czynili tylko 
ci, którzy mieli zamiar sprowadzić lowar ten da 
Polski nielegalnie. 

Przeprowadzona rewizja w lokalu braci Mor- 
genbesserów ujawnila nazwiska wszystkich tych 
kupców, oraz dala jako rezultał liczną korespon- 
dencję. z której niezbicie wynikało, że kupcy ci, 
tj. reszlR obwinionych za pośrednictwem Mor- 
genbesserów i nadgranicznych przemylników 
przemycali tekstylja z Czechosłowacji da Palski. 
Ponadto znaleziona u obwinionych różne faktu- 
ry na sprowadzone z zagranicy towary, ca do 
których nie mogli wykazać, że towar len spra- 
wadzili do Polski legalnie. 

Drobiazgowe śłedztwo, przeprowadzone przez 
Dyr. Ceł we Lwowie ustalilo, że szkoda wyrzą- 
dzona skarbu państwa. wynosi 17.12475 złalych. | 

Rozprawie przewodniczy sso. dr. Ciesielski, 
wołują: szo. Warchałowski i sso. Pilawski, oskar- 
ża prok. Kuc, a imieniem władzy skarbowej za- 
siada referendarz Daniszewski. jako znawca u- 
rzędnik celny dr. Holocher. Bronią adwokaci dr. 
Joachim Arnhold, dr. Braszon, dr. Sl. Friedman, 
dr. W. Goldblatt i dr. Lauer. Po ściągnięciu ge- 
neraljów od oskarżonych przewodniczący przy- 
stąpił do przesluchania pierwszego oskarżonego. 
Rozprawa budzi wśród sier handlowych wielkie 

zainteresowanie. Dalszy ciąg przesłuchania o 
skarżonych w dniu dzisiejszym. 


SZTAB GENERAŁA KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

W szóstym dniu rozprawy w krakowskim sądzie 
wojskowym przeciw kapitanowi Remerowi i sie- 
dmiu oficerom przesluchiwano w dalszym ciągu 
oskarżonego por. Lejczaka, (Qmawlano 46 wypad- 
ków, w których oskarżony rozmaite kwoty razli- 
czal i rozclodował na rachunek różnych osób. ja- 
ko rzekomo wypłacone należytości. — Kwoty te 
oskarżony por. Lejczak zatrzymywał, wsiaw|a- 
jąc je w przychód po upływie dłuższych okresów 
czasz w zdewahiowanej wartości. Do żadnej winy 
por. Lejczak się nie poczuwa | każdy punkt tlnma- 
czy» powołując się na licznych świadków. Podaje 
też nowe okoliczności, których nie podawał w 
śledztwie, obciążając rozmaltych oficerów, powo- 
łanych do rozprawy w charakterze świadków. — 
O godzinie 2 popołudniu rozprawę odreczona do j 
dnia dzisiejszego. 


Czerwony Wiedeń. 


Organ austrjackiej parlji soc. dem. „Arbeiter 
Zig” oglasza iimponujące cyfry o wzroście parlji. 
W lipcu 1927 — przed znanemi rozruchami — 
partja miała w Wiedniu 362 tysiące zarejestro- 
wanych czlonków. Po 15 lipca liczba ła wzrosła 
o 24.000. Podczas gdy dnia 1 stycznia 1927 w Wie- 
dniu było 330 tysięcy zarejestrowanych czlon- 
ków, to w przeciągu tego roku przyrost wynosi 
58 tysięcy czlonków. 

Mimo tego olbrzymiego wzrostu ks. Seipel pró- 
buje nletylko rządzić przeciw socjalisłom, ale usi- 
łuje zniszczyć organizacje socjalistyczne w woj- 
sku, żandarmerji i policji. Na tem właśnie Ile 
przyszla przed kilku dnlami do bójki w parla- 
mmencie, gdy się okazalo, że rząd poleci] rozwię- 
zać socjalistyczną organizację żandarmerji w G. 
Auslrji. 

Socjalści w poczuciu swej siły aliarowali chrz. 
socjałnym koalicję, ci jednak tej oferly nie przy- 
jeli. Wobec tego socjaliści będą dążyli do nowych 
wyborów, miina że ostatnie odbyly się dopiera 
w kwietniu nb. r. Obecnie socjałiści mają w Au- 
strji 17% wyborców i mandatów, a spodziewają 
się, że nowe wybory dadzą im większość. 

Mała Austrja powinna być przykładem dla 
wielkiej Polski, jak praletarjał walczy o swe pra- 
wa i swe miejsce w państwie. 


OSZUSTWA ROPSKICH 


W sądzie okręgowym karnym w Krakowie, w 
dniu wczorajszym toczyła się w dalszym ciągu 
rozprawa przeciw Wł Ropskiemu i dwom jego 
synom, oskarżonym o oszustwa. Przesluchano kil- 
ku śwladków. Prawie wszyscy, zawezwani na roz- 
prawę Świadkowie, odbierali od Ropskiezo przy- 
rzeczenie płacenia od lokowanych sum wysokich 
odsetek, dochodzących do 15 procent miesięcznie. 
Pierwszy świadck M. Rolińska, żona urzędnika ko- 
lejoweza byla poniekąd pośredniczką Ropsklego 
| zachęcala licznych swoich znajomych do zawie- 
rania z nim transakcyj. 

Świadek Kostka pożyczył Ropskiemu na jego 
prośbę zaoszczędzoną kwotę, uiając Ronskiemu, 
który był dobrym gościem z „Udzialowej" I anon- 
sował się drogo w „Kurjerze”. Syn Wladyslawa, 
Józef Ropskl, nie namawiał śwladka da pożyczki, 
a tyłko na wyraźne życzenie Kostki przyniósł mu 
weksle. 

Świadek Puchniarowa, żona masażysty, zeznaje 
z płaczem, że mąż jeł, mając zaoszczędzonych 3 
tyslące zlotych, chcial coś kupić. Ropskl, dowie- 
dziawszy się a tem, przyjechał da nich, wziął pic- 
nlądze razem ze szkatulką, Jako pożyczkę, i dał 
je] pokwitowanie. 

Świadek Marie Fruzińską skierowała do Rop- 
skiego Rolińska. Jest ona poszkodowana, razem z 
procentami od pożyczonej sumy. na 900 zlotych. 

Ozólem wszyscy świadkowie żeznają podobnie, 
w sposób obciążający glównie Władysiawa Rop- 
skiego. Syn jezo Józef Ropski mial spełniać przy 
transakcjach ojca tylka poboczna pomocniczą rolę. 
Po przesluchamu ważniejszych €wiadków dowo- 
dowych, przewodniczący odroczył rozprawę da 
dnia dzisiejszego. 

NZ REZ ZKL LoL 

JAN ROPSKI, Biuro. Kraków, ul. Szewska 5, 
telefon 22-48 (firma eZZYStuje bez przerwy lat 
18) — naleca de kupa kamienice, wile. majątki, 
sklepy etc., przeprowadza wynajm mieszkań, po- 
siada wlasne realności w Krakowie na składy dla 
ekspedycji towarowei. Biuro: Jan Ropski. nie ma 
nic wspólnego z afera Wladyslawa Rapsklego. 


PROCES O ZAMORDOWANIE KURATORA 
SOBIŃSKIEGO 


Na snbotniel rozprawie przed sądem lwowskim 
przesluchano głównego świadka oskarżenia. sza- 
fera Michała Hassmana, który w czasie dokonania 
mordu jechał ul Królewską. Uznał on, że po przy- 
byciu na róg ul. Zielonej i Królewskiej, osabnik 
wyższy zbliżył Się do latami I wtedy widział jego 
twarz dobrze. Jest prawie pewny. że był to Ata- 
mańczuk. Przy konfrontacji na policii twierdzil sta- 
nowczo, że poznaie Atamańczuka i świadek pa- 
mięta, że wynik konfrontacji w policji podziałał na 
Atamańczuka przygnębiająca. 

Dwaj dalsi świadkowie mordu: Bachta i Tybo- 
tyński. widzieli, jak dwaj Indzie strzelali do $. p. 
Sobińskiezo. Poczem uciekli. Z powadu ciemności 
twarzy strzelających nie dostrzegli, ale wzrost 
mnielwięcei ten sam, co Atamańczuk į Werbicki. 
ER RE EJ 
| c 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI: 

ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 


Pensla dła ostatnego syna 


Adama Misk'ewicza 

Rząd polski w tych dniach ogłosi nadanie eme- 
rytury ostatniemu synowi Adama Mickiewicza, Jó- 
zefowi Mickiewiczowi, który jaka starzec 70-letni. 
zamieszkuje w okolicach Paryża w oplakanych 
warunkach materlalnych. Szczupła emerytura, ja- 
ką otrzymuje od lat 14 z tytułu swej pracy we 
francuskich instytucjach samorządowych, nle wy- 
starcza mu na utrzymanie. P. Józef Mickiewicz, 
mima sędziwego wieku, jest po dzień dzisiejszy 
czynnym dzialaczem społecznym. 


Wiadomości polityczne 


POLAK MINISTREM NA ŁOTWIE 

Rada ministrów mianowala na stanowisko wi- 
ceminisira spraw wewnętrznych członka polskiej 
frakcji sejmowej Wierzbickiego. 

O PRZENIESIENIE LIGI NARODÓW 
DO WIEDNIA LUB BRUKSELI 

Pewna wysoka osobistość, stojąca blisko Ligi 
narodów oświadczyła współpracownikowi „Ex- 
celsioru”, iż kampauja za przeniesieniem sied 
by Ligi narodów do Wiednia jest znacznie wię- 
cej rozwinięta. niż lo naagół przypuszczają. An- 
kieta przeprowadzona w sckrelarjacie general- 
nym wykazała, że o ilcby sprawa weszła pod taj- 
ne głosowanie Zgromadzenia we wrześniu br. 
przeniesienie zosłanie uchwalone większością 
przeszło *, ogóln głosów. O ile nie zostanie wy- 
brany Wiedeń, zwolennicy przeniesienia dążyć 
będą do wyznaczenia Brukseli jako nowej sie- 
dziby. 

PREZYDENT FRANCJI O SYTUACJI 

Na bankiecie wydanym przez stowarzyszenie 
dziennikarzy republikańskich prezydent republi- 
ki Doumergue jako przewodniczący hankietu wy- 
głosił przemówienie, w kłorem padkreślił trwałość 
syluacji finansowej Francji osiągnięlej dzięki 
energicznym i źmisłym wysiłkom. Sylvacja ta 

wzbudza jak największe zaufanie wewnątrz i 
zewnątrz kraju i zapowiada wielką pomyślność 
pod warunkiem trwania pokoju w kraju i poza 
jego granicami, nad czem Frencja pracuje z ca- 
lym zapałem. 

DWA PAŃSTWA — DWAJ MARSZAŁKOWIE 

Frzed kilku dniami, jak donieśliśmy, umarł 
nacaielny wódz armji angielskiej w wojnie świa- 
tawej marszalek Haig. Pańsiwo sprawiło mu po 
śmierci wspaniały pogrzeb, ale i za życia o nim 
myślało. Oprócz lytułów i orderów marszałek po 
powrocie z wojny otrzymał od wdzięcznej ojczy- 
amy dar narodowy w kwocie 100 tysięcy fun- 
tów (przeszło 4 miljony zl.). 

Przed kilku dniami doniosły pisma paryskie, 
że marszałek Joffre, zwycięzca bitwy pod Marną, 
ma klapoly mieszkaniowe. Gospodarz jego w Pe- 
ryżu, korzystając z wygaśnięcia umowy o najem, 
podwyższył mu czynsz da takiej wysokości, że 
marszalek ze swej pensji absolutnie nie jest w 
stanie go zapłacić. Ba lrzeba wiedzieć, że Fran- 
cja zamianowała wprawdzie swego wybawiciela 
pierwszym swym marszałkiem, ale poza skrom- 
ną emcerylurą nie mu nie dała. Jolfre jest zu- 
pelnie bez majątku i dziś albo pozostanie na sta- 
rość bez dachu alba będzie musiał przyjąć zao- 
fiarowaną mu gościnę u pewuego Hiszpana, wła- 
ściciela domu w Paryżu. 

W tak różny sposób dwa państwa wynagra- 
dzają zasłużonych swych ludzi: jedno pa królew- 
sku, drugie po żebracku. Gdyby Joflre, który jest 
uczonym matematykiem, był się poświęcił karje- 
rze kupieckiej nie wojskowej, to dziś mialby 
pewne mająłek, ale Francja byłaby pobitą. 
ma co mówić: burźnazja jest wdzięczną. 

PRZESILENIE W GRECJI 

Na posiedzeniu Rady ministrów przyszła do 
kryzysu gabinetowego, ponieważ przewadniczą- 
cy Unji republikańskiej minister Papanaslasin 
nie mógł się pogodzić z przewodniczącym partji 
republikańskiej, komu mają być przyznane kon- 
cesje na nowe roboty drogowe. Ulworzeniem no- 
wego rządu zajrnie się minister Kafandaris. Rząd 
przedsięwziął wszelkie wojskowe środki oslroż- 
ności, hy nie dopuścić da puczu nacjonalistycz- 
nego, 

AMERYKA ZA ZAKAZEM UŻYWANIA ŁODZI 

PODWODNYCH 
„ Sekretarz stanu Kellog zawiadomił komisje 
spraw zagranicznych lzby reprezentantów. że 
rząd Stanów Zjednoczonych byłby gotów za- 
wrzeć ze wszysłkiemi państwami świata traktat 
AJ calkowicie używanie lodzi padwod- 
nych. 


„NAP R ZOD“ — Nr. 31 Środa 8 lutego 1928 


à 


KRONIKA 


Kraków, ? Intego. 
Nowa centrala teleton.czna 


w nrakuwie 


Jak wiadomo, od szeregu tyzodni montowana ! 
w Krakowie nową centralę telcfoniczną, a obecnie 
ukończono w zupełności jej montowanie. Zajęła 
ona niewiełką przestrzeń 10 metrów dlnzości w 
budynku głównym paczty przy ul. Wielopole. — 
Obecnie przeprowadza się badanie sprawności 
stacji pod dozorem szwedzkich inżynierów. Cen- 
trala popędzana jest za pomocą elektryczności. 
Nowa centrala zostanie uruchomiona nieodn olal- 
mle między 15 a 30 marca br., a przelączenie no- 
wych apartów do nowej sieci nastąpi w pewnym 
Ściśle oznaczonym dniu i pewnej godzinie, naj- 
prawdopodobniej o 10 wieczór, kiedy rozmowy 
prywatne czy urzędowe odbywają się rzadko. 
Prawie wszyscy dotychczasow: abonenci otrzy- 
mali już nowe aparaty ericcsonowskie, systemu 
tarczowega wraz z objaśmeniami, jak należy po- 
siępować przy wołaniu stacji. 

Nowa centrala obelmuje 1000 automatów, Ł i. 
taką ilość aparatów, jaką posiadają abonenci. Do- 
tąd wplynęło okoła 1200 padań o nowe aparaty 
ericcsonowskie. Z liczby tei będzie "rwzględnio- 
nych na razie 100—150 podań. 

W przyszlym tygodniu będzie ustawionych w 
westibulu głównej poczty kilka aparatów ericcso- 
uowskich, które będzie obsługiwał fachowy per- 
sonal pocztowy i demonstrował publiczności spo- 
sób nastawiania numerów na tarczy i wywoływa- 
bia stąch. Kraków jeszcze przez jakiś czas będzie 
utrzymywał w ruchu do 2000 starych automatów. 
Nowa centrala przy nieznacznych przeróbkach 
może pomieścić 100.000 automatów. 
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PIĘKNA ZIMA. Niedziela minęła przy pięknej 
pogodzie, to też Krakowianie urządził: sobie spa- 
cery za miasto, a amatorzy saneczek i nart rnszyli 
na wzgórze hielańskie i pod Kopiec Kościuszki. 
Wieczorem temperatura spadła do — 12 C, a 
wczoraj rano termometr wskazywał — 10 C. 
Przez cały poniedziałek panowała wspaniala po- 
goda. 

ZŁAMAŁ NOGĘ przy saneczkowaniu się na 
Salwatorze 13-letni Józef Derenda, uczeń zimna- 
zjałny. Lekarz pogolowia założył chiopcu szynę 
na mogę. poczem przewiózł go do szpitala. 

POŻAR W PASAŻU BIELAKA. W niedzielę a 
zodz. 825 rano wyjeżdżała straż pożarna da pa- 
sażu Bielaka, gdzie wybuchł pożar w pracowni 
czapek i kapciuszy Szymona Wnuka. Iskry, wy- 
dostające się z komina zapaliły ściankę drewnia- 
mą, a od niej zajęły się półki z kapeluszami. Straż 
wyważyla żełazue Żaluzje. poczein ogień zlokali- 
zowała. Szkoda wynosi kilka tysięcy złotych. 

WŁAMANIE KASOWE. Dokonano włamania 
kasowego w sklepie Samucla Spiry przy ul. Grodz 
kiej 4. Sprawcy rozbili kasę ozniotrwałą i skradli 
3933 zł. w różnych banknotach, 82 dolary, ponadto 
okolo sztuczek niaterh jedwabnych wartości 
12.000 złotych. Sprawcy włamali się przez piwni- 
cę, skąd wybili otwór w sklepieniu i wycięli po- 
dłozę, poczem no otwarciu bramy wytrychem 
wyszli na ulicę. 

OSZUKANY KRAWIEC. Do zakladu krawiec- 
kiego Andrzeja Koczoła w rynku Klenarskim 17 
przyszedl jakiś osobnik, celem nabycia fuira. Po 
wylargowaniu ceny osobnik ów polecił odnieść 
futro do Grandhotelu. Właścicie] zakładu, nie prze- 
Cczuwając podstępu, odeslal futro przez swojego 
służącego. Osobnik ów futro odebrał, przyszem | 
zażądał dodatkowego kołnierza. Po odejściu słu- 
żącego pomyslowy nabywca futra zbiegł z kote- 
lu, pozasiawiając w pokoju, kióry zajmował, wa- 
lizkę z małowartościowa gardorobą. 

WORKI ICH ZGUBIŁY. Wczoraj nad ranem 
policjant patrołujący w ui. Starowiślnej zauważył 
w składzie worków przy placu cyrkowym czte- 
tech osobników, którzy wyłama!i krale, a następ- 
nie dostali się do wnętrza składów i poczęli wy- 
rzucać na ulicę worki. Dwóch z tych osobników 
udało się policianiowi przytrzymać, a to: Karola 
Stolfińskiezo (lat 20) i Stanisława Jedraszczyka 
m 211 


W KRAKOWSKIEM TOWARZYSTWIE TECHNICZ- 
NEM (ul. Straszewskiego 28, I] piętro) odbędzie się w 
piatek 10 bm. o godzinie 19 zebranie, na którem wygłosi 
p. inż. Mieczysław Selicrt, dyrektor gazowni miejskiej | 
odczyt na temat: „Próby orzanizacji pracy w krakow- 
skiej gazowni”. Qoście mile widziani. 

KURS NAUKI O STYLACH DLA STOLARZY w Mu- | 
zeum przemysłowem rozpocznie się dnia 12 lutego br. 
Wyklady Tustrowane obrazami świetliemi odbywać się | 
beda w każdą niedzielę o godzinie 10 przed południem. 


Kurs trwać bedzie trzy miesiące. Zgłoszenia w kance- 
larli Muzeum ul. Smoleńska 9, od godziny S—2 popol- 
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TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIPISKIEGO IM. L} SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek poraz siódmy „Mamusia* z pp Wer- 
alez i Barwińską w rolach głównych. Sztuka la z po- 
wodu wyjazdu p. Barw nskiej na urlop będzie musiala 
niebawem zejść z afisza. Jutro poraz dziewiąty „Złejo- 
ny Frak" z dyr. Nowuknowsklm w roll glównej. Próby 


` z „Damy Kameljowej* pad kierunkiem dyr. Nowakow- 


sklego są w pełnym loku. Komedja Dumasa otrzymuje 
<alklem nową wystawę dekoracyjną, nad przygotowa= 
niem której pracuie p. Fetkawlcz oraz styłowe kostju- 
my epoki, skopiowane wlernie ze współczesnych żurna- 
li. Rolę tytulową wykona p. Slarska. Promjera w sobote. 

OPERETKA „NOWOŚCI Dziś we winrek „Białe 
Fartuszki* K Krumłowskiego poraz ostatni. Jutra we 
środę teatr zamknięty z powodu przygotowań do pre- 
mlery wodewilu „Dwal Złodzieje”, czyli „Robert I Ber- 
trand”. We czwartek premiera tego wodewlla. W plg- 
tek „wal Złodzieje”, czyli „Roberi I Bertrand". 
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REDUTA PARYSKA AKADEMJI SZTUK PIĘKNYCH 
odbędzie sle we środę B bm. w salach Starego Teatru. 
Jest to jedyna oddawna zapawiadana reduta artysiów 
malarzy. Szereg sensacyjnych atrakcyj, konkursy będa 
nagradzane obrazami alejnemi | pracaml zrałścznemi, 
Zaproszenia wydaje się w Pałacu Sztuki (plac Szcze- 
pański). Bilety w cenie A złotych, akademicki 5 zlotych 
wcześniej do nabycia w ksiegarni Krzyżanowskiego ! w 
Braci Bilewskich. 

AKADEMICKIE KOŁO TARNOWIAN urzadziło w so- 
bolẹ, w sali Sasklej, zabawę taneczną, zorganizowaną 
bardzo dobrze t małącą całkowite powodzenie. Wzięła 
w nle] udział około 700 osób, przeważnie młodzieży 
akademiokiej. co świadczy, jak włelkiemi symrpatjami Ł 
wzięciem wśród młodzieży cieszy się ta ruchliwe Koło. 
Na zabawę przybył także szereg członków Związku 
Tarnowlan, między Imyml red. Qrzywióski z małżonką, 
pulkowmik dr. Hackbel, pułk, Hobarsk! z malżonką, kon- 
suł węgierski Marchwlaki, wizytator Marcinkowski, 
prot, Pilch, adw. dr. Rinzelhelm, dr. Rzegociński, adw. 
dr. Szado, wiceprezydent dr. Wlelgus, prof. Zachara. 
flbowiazki gospodarzy pełnili członkowie zarządu Koła 
z prezeseir Kola p. Chołewą na czele. Qchocza zabawa 
trwała da rana. Z uznaniem podnieść należy, że obok 
nowoczesnycli łańców, tańczono także mazura i dawne 
walce Królową zakawy cbrana zostala panna Marcin 
kowsk:, wyróżniająca się urodą I wdziękiem. Znamlen- 
ną cechą atinostery zahawowe] było, że mlędzy atar- 
szem zeneracjami wyszlemi z złnnazkim tarnowskie- 
że a obecną młoczieżą akademicką trwała atmosjera 
serdecznej kcłcżańskości, mle znającel różnicy lat mię- 
dzy dawneml , modem: roczukkami. 
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SPORY 


KS CRACOVIA zaw'adamda, że w niedzielą 19 lutego 
urządza w sali fuwarzystwa Lekarskiego doroczną za- 
bawę tareczpą 

WALNE ZGROMADZENIE K. S. PRADNICZANKA od- 
będzie sie 26 lutego œ sal budynku szkolnego w Pra- 
ćniku Czerwonym o godzinie 3 popoludniu. 

O MISTRZOSTWO W ŁYŻWIARSTWIE. W Davas 
(Szwałcarja) w niedziele odbyły sie zawody tyżwiar- 
skle o mistrzostwo śwłala w leżdzie szybkiej na dy- 
stansle 10 kim. Plerwsze młejsce zajął Carlsen (Nor- 
wegla) w czasle 17 minut 17.4 sekund, bijąc dolychcza- 
<awy rekord Mathlcsena 6 przeszło 5 sekund. Drugie 
miejsce zalal Ballangnud (Norwegja) w czasie 17 min. 
22,6 sek. Z klasyfikacii ozółnej mistrzem świata w jeż- 
dzie szybkiej został Thunberg (Flntand|a). drugie miej- 


sce zalął Ballangnud. 
Z Poiski 
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ZMYŚLONY WYWIAD Z WICEPREMIEREM 
BARTLEM. PAT donosi: Dzienniki lwowskie, a 
za niemi i inne, ogłosiły wywiad z wicepremierem 
Bartlem, który bawił dn. 29 stycznia we Lwowie. 
Polska Agencja Telegraficzna została upoważnio- 
na do stwierdzenia, że wicepremier z żadnym 
dziennikarzem we Lwowie nie rozmawiał 1 od 
szeregu tygodni nikomu wogóle wywiadu nie w 
dzielił. 

REWIZJE I ARESZTOWANIA WŚRÓD MŁO- 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ WE LWOWIE. W so- 
botę funkcjonariusze policji politycznej przepro- 
wadzili rewizję w lokalu Związku niezależnej mlo- 
dzieży socjalistycznej „Życle* oraz w mieszka- 
niach poszczególnych członków. Aresztowano kil- 
kanaścis osób oraz zakwestjonowano miele ma- 
terjału. Rewizie te oraz aresztowania pozostają 
w związku z akcją nrzedwyborczą członków 
„Życia“. 

WIELKA DEFRAUDACJA W URZEDZIE SKAR- 
BOWYM. Sekretarz urzedu skarbowego w Pula- 
wach 31-letni Mieczysław Guczkowsk! zdefraudo- 
wał 30 tysięcy złotych, stanowiących własność 
skarbu | zbiegł. 

OLBRZYMIA SPRZEDAŻ LASU. Znana firma 


| łódzka wyrobów włókienniczych w Łodzi, Schet- 


bler i Qrohman sprzedała las pod Koluszkami za 
300 tysięcy dolarów. Nabywczynią jest znana wig 
deńska fabryka kapeluszy Habiga. 


ZAGADKOWA EKSPLOZJA GAZÓW W PIE- 
CU. Bogdan Towarnicki, spisywacz wagonów, za- 
mieszkały w Brzuchowicach, pod Lwowem. do- 
ntósi policii, że w skladzie opalu przy ul. Gródec- 
kiej we Lwowie kupił 10 klg. wegla, które onezdai 
zapalił w piecu. Gazy, które powstały przy zapa- 
laniu, rzekomo eksplodawaly, przyczem wybuch 
urwał Towarnickiemu dwa palce u lewej ręki i 
zranił w rękę prawą. Zagadkową tą sprawą zain- 
teresowała się policja, przyczem stwierdzono, że 
piec podczas wybuchu nie został uszkodzany. — 
Wobec tego istnieje przypuszczenie, że Towarnic- 
ki doznał obrażeń w innej okoliczności. Możliwem 
jest również, iż wśród węgla znajdował się odła- 
mek dynamitu, alho jakiś nabój, który eksplodując, 
zranił donosząccezo. 


ZBIOROWE ZATRUCIE GAZEM. — Przy ul. 
Foksal 7—9 w Warszawie, w kantorze wytwórni 
plyt gramofonowycii „Record“, zatruł się gazem 
świetlnym 20-letni Walenty (nazwiska niewiado- 
me), który przed trzema dniami zostal tam przy- 
iety. Nadto ulatniający się gaz przedostał się przez 
Szczeliny w suficie i podlodze do mieszkania na | 
piętrze, zajmowanego przez 48-letniego dorożka- 
tza Antoniego Suchała, żonę jego 40-letnią Wale- 
rię i 13-letniego Waclawa Szklarskiego, ich wy- 
chowańca. Wszyscy również ulegli zatruciu ga- 
zem. Lekarz pogotowia doprowadził zatrutych do 
przytomności, zostawiając ich na leczeniu w do- 
mu, z wyjątkiem nuodzieńca z labryki „Record“, 
którego w stanie bardzo zrożnym przewieziono 


da szpitala, 
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Z Laćranici 


AWANTURY NA ULICACH BERLINA. W nic- 
dzielę odbyła się doroczne zgromadzenie berliń- 
skiego związku Stalhelmu, na którem przewodni- 
czący Held wygłosił przemówienie programowe, 
wzywając obecnych do skupienia wszystkich sił 
w pracy nad odrodzenicm Niemiec drogą slarych 
tradycyj monarchistycznych. Pa zebraniu odbyła 
się defilada oddziałów Stahlhelmu. Następnie od- 
dzialy Stallhelmu udały się w pochodzie ulicami 
miasta, przyczem w wielu punktach doszło do 
starć między członkami Stahllielmu a komunistanii 
oraz Reichsbannerem. Policja w wielu wypadkach 
użyła palek gumowych celem rozpedzenia komu- 
nistów. Dokonano aresztowań wielu komunistów. 


TELEFON BELGJA — AMERYKA. Między Sta- 
nami Ziednoczonemi a Belgją zaprowadzona zo- 
stala komunikacja telefoniczna. Pierwszą rozmo- 
wę odbył sekretarz sianu Kellog w Waszyngtonie 
z ambasadorem amerykańskim w Brukseli, Gibso- 
nem, drugą ambasador belgiiski, książę de Ligne, 
z beigiiskim ministrem poczt. Rozmowa trzyminu- 
towa kosztuje 78 dolarów, każda następna minuta 
26 dolarów. 

NIEUDAŁY LOT LEWINA. „Journal“ donosi z 
Nowego Jorku, że Lewin w towarzystwie pilota 
Stoltza | pań Mabel i Bull, zamlerzal rozpocząć w 
sobotę rano wielki lot prawdopodobnie w kierun- 
ku Moskwy, lecz z powodu niepogody musiał za- 
niechać swego zamiaru, 

ARESZTOWANIE POTENTATA NAFTOWEGO 
W Waszyngtonie aresztowano na podstawie wy- 
danego przez senat nakazu Roberta Stewarta, pre- 
zesa zarządu Standard Oil Company w stanie In- 


diana. Aresztowanie nastąpiło, ponieważ Stewart | 


odmówili odpowiedzi na zapytania komisji seuac- 
kiej, rozpatrującej oskarżenia o przekupstwo w 
sprawie kontraktów, dotyczących terenów naito- 
wych, które to oskarżenia ciążą na szeregu byłych 
funkcjonarinszów państwowych. 


W AMERYCE CIEPŁA ZIMA. Od wielu lat nie 
widziano w Stanach Zjednoczonych, zwłaszcza w 
stanach wschodnich, tak ciepłej zimy, lak obecna- 
W Nowym Jorku do końca stycznia nie było śnie- 
gu, który zwykle pojawia się tam w pierwszej po- 
łowie grudfa. Temperatura w ciązu grudnia | sty- 
cznia była przeciętnie o 5 i pół stopnia wyższa, 
niż w tym samym okresie poprzednich lat. 


prześląd gospodarczy 


ZWINIĘCIE URZĘDU CELNEGO W TARNOWIE | 


W Numerze 4 „Dziennika Urzędowego Minister- 
stwa Skarbu* ukazal się komunikat o zwinięciu 
urzędu celnego I klasy w Tarnowie. Kolejno-ceine 
agendy tego urzędu przekazano urzędów] celnemu 
w Krakowie, zaś dla spraw pocztowo-celnych zor- 
£anizowano w Tarnowiec ckspozyture pocztowa- 
celną, podporządkowaną urzędowi celnemu w Kra- 
kowie. Zwinięcte urzędu ccinego w Tarnowie na- 
stąpiło faktycznie w dniu 30 listopada 1927 roku. 
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„N A P R Z Ô D“ — Nr. 3f Środa 8 lutego 1928 


Zgniły komunizm 


bez wyjścia, w którem się znalazł rosyjski bol- 
szewizm w słosunkach wewnętrznych: brak ka- 
piłału, niemożność opanowania chłopa, bezroha- 
cie itd. stworzyły niezmiernie trudną syluację 
w Rosji i spolęgowały wewnętrzne walki partyj- 
ne straszliwie. XV zjazd rosyjskiej komunistycz- 
nej partji skończył się wprawdzie zwyciestwem 
dykłałora Stalina (mimo doskonałą mowę apozy- 
cjonisty Rakowskiego). ale rni gospodarczych tru 
dności nie usunął ani walkom wewnęlrznym 
kresu nie położył. 

Przyjrzyjmy się dziś poglądam ros. bolszewi- 
ków na syluację zagraniczną. Wszak te poglądy 
są miarodajne dla całej Międzynarodówki ko- 
munistycznej, a więc i dla polskich komunisłów. 

Niegdyś oficjalną ideologją bolszewizmu była 
świałowa rewolucja. mająca nastąpić lada chwi- 
la. W imię tej „rewolucji” rozbijano partje robo- 
ı thicze ` oskarżano socjalistów a „zdradę“. 

Ta początkowa sdeolog'1 -owiodła: rewolucja 
nie wybuchła prawie nigdzie, a tam, gdzie wy- 
buchla, doprowadziła da zwycięstwą reakcji (Wę- 
gry. Bawarja, Włochy). Wobec tego zmieniono 
logję” i pruklamowano „względną stabiliza- 
cję” (ustalenie) kapilalizmu na Zachodzie. Na 14- 


wjew. późniejszy radykalny opozycjonisła, mu- 
siał proklamować ową „względną stabilizację“ — 
oczywisty nonsens, bo w świecie kapitalisiycz- 
nym każda stabilizacja jest „względna“. Później 
na asobnej konferencji stwierdzono ponownie 
„stabilizację“ i dodano, że także polityczna (nie 
tylko gospodarcza) władza burżuazji się wzmo- 
enila. 

Teraz przyjrzyjmy się temu, co właściwie przy- 
niósł, w zakresie lej „zagranicznej“ ideologji — 
15-ty zjazd partji, niedawno (w połowie grudnia) 
zakończony. Z początku byla „rewolucja“; potem 
„względna slabilizacja”; cóż nastąpilo leraz? 

Jak wiadomo, opozycja zarzuca gwaltownie 
Stalinowi „narodową ograniczoność”, „państwo- 
wą polilykę”, „termidor”, brak rewolucyjności 
riędzynarodowej. Toteż Słalin postąpił tak, jak 
zreszią we wszysikich innych działach polityki — 
poprostu ad opozycji „zapożyczył” lrochę ideolo- 
gji i postanawił (aby nieco utrudnić walkę opozy- 


dną stabilizację“ i przelicytować samego Zino- 
wiewa. Toteż w swym głównym referacie wyna- 
laz} nowydermin: „zgniłą slabilizację”(!). 

„Stabilizacja kapiłalizmu słaje się coraz bar- 
dziej zgniłą i niesłalą” (slrona 1). 

Tak Słalin przelicytował Zinawiewa — taksa- 
mo jak w innych dziedzinach (np. 7-godz. dzień 
pracy). 

A więc nowa, trzecia „ideologja” — stabilizacja 
jesl, i owszein (trudno zaprzeczyć), ale staje się 
coraz bardziej „zgniłą”. Także marksowska ter- 
minologja! 

No dobrze, stabilizacja jest coraz bardziej „zgni 
łą”, a więc i rewolucja balszewicka slaje się coraz 
bardziej widocznie bliską. Ale gdzie są argumen- 
ty?! 
otóż argurnenłów Bucharinowi i' Stalinowi brak! 

Bucharin cytuje burżuazyjnych ekonomistów 
Sombaria i Harmsa, którzy przyznają, iż z kapi- 
| talizmem jest żle; że wkroczył już raczej w „wie- 
czorny” okres swego rozwoju i musi być zaslą- 
piony przez inną, bardziej uspołecznioną organi- 
zację produkcji. To sę ogólniki znane. Dziś czę- 
sto nawet reakcjoniści przyznają melancholijnie, 
że kapitalizm w końcu podupadnie. U nas Dmow- 
ski(Ĥ niedawno pisał coś podobnego w swej bro- 
szurze o kwestji robotniczej. Czy le wszystkie me- 
lancholijne westchnienia mają slwierdzać tezę 
Stalina o „zgniłej* stabilizacji?! Wszak la zupel- 
nie co innego. Jednem jest mełanchalja ekonomi- 
sty burżuazyjnego na temat (wcześniejszego czy 
późniejszego) końca form kapilalistycznych, a 
czemś zgola innem przewidywania, iż stabilizacja 
już „gnije“ i lada chwila nastąpi rewolucja i do 
lego bolszewiekał I 

Slabo z argumentami. 

Trochę inna drogę obrał w swym referacie Sta- 
lin. Argumentów też nie nia. Próbuje udowodnić 
wznoszenie się fali rewolucyjnej: 1) strajkiem 
górników angielskich (który się nie udał); Ż) re- 
wvolłą wiedeńską (klóra była nieudaną, a przytem 
fatalną w pomyśle); 3) Chinami. Ale o Chinach 
śpiewają bolszewicy coraz cieniej.. Chińska kar- 
ta bowiem zawiodła całkowicie. Ostatnia liczona 
na powslanie w Kantonie; skończyło się straszli- 
wem fiaskiem i krwawą masakrą, bialym tera- 
rem. Ta fatalna taktyka w Chinach, jak wiado- 
mo. spowodowała gwałlowne rozdźwięki wśród 
bolszewików. Poprzednia stosowana nieco ostroż- 


lym zjeździe rosyjskich komunistów sam Zino- ' 


cjonistom) „zrewoltcjonizować" utarią juz „wzglę ; 


Pisaliśmy wiele — wiele razy o tem położeniu | niejsza taktyka Stalina — skończyła się poraż- 


ką W Kantonie zastosowano (zgodnie z Iradycja 
ostatnich miesięcy — okradania ideologji trocki- 
stów) laktykę nową — i la leż zawiodła... 

Stalin czuje, *e z tymi argumentaini slabo 
konstruuje więc argument inny. Tak jest, powia- 
da, kapitalizm wlaśc'wie w Europie się wzmocnil. 
produkcja wzrasta. Posłuchajmy. Jeśli weżmie- 
my poziom produkcji przedwojennej za 100 bę- 
dziemy mieli produkcję stali w Europie w r. 1926 
— 122, konsumcję bawciny — 122, zboża — 112 
itd. Jednakowo- - powiada Stalin — właśnie w 
tem tkwi owa „zgnilizna”, że produkcja rośnie, a 
rynków zbylu niema. Stąd rośnie konkurencja i 
zbliża się wojna! Na tem widocznie głównie pole- 
ga zgnibzna slabilizacji. „Pozostaje — powiada 
Stalin , — jedyne wyj: dla kapilalizmu: nowe 
wojny imperjalistyczn 

Słowem Słalin całą przyjszłość bolszewizmu, ca- 
łą koncepcję rewolucji socjalnej opiera na woj- 
nie! Jest to bardzo ciekawe i bardzo ważne. Li- 
czy przedewszystkiem na awantury wojenne w 
Europie (i Azji). 

Tak wier wszystko prawie sprowadza się do 
wojny. 

Przypomnijmy jeszcze raz rzy fazy zagranicz- 
nych pomysłów bolszewickich: 1) rewolucja już 
— już wybucha; 2) odbywa się „względna stabi- 
lizacja”; 3) odbywa się „zgniła stabilicja”. Ale i 
w lej trzeciej fazie argumentów brak. Argument 
cylowany angielski, chiński elc. zawodzi, więc 
na końcu argumentacji zjawia się poprostu — 
wojna! Ale i wojna jeszcze rewolucją bolszewicką 
nie jest. 

Argumentów tedy — oprócz rozpaczliwego po- 
woływania się na wojnę - niema. Pewna, że jest 
szereg symplamatów, zwiaslujących stopniowy 
skon świata kapitalisty cznego, ale nie są to symp- 
tomata świalowej rewolucji bolszewickiej! 

Tak więc XV zjazd bolszewików, kręcąc się 
między „slalinizmem” a „trockizinem*, wynalazł 
dziwaląg „zgnilej stabilizacji”, Chciałby wskrze- 
sié slarą koncepcję bolszewickiej rewolucji świa- 
towej. Ale niema argumentów. Rzeczywiście 
„źgniła” argumentacja. « 


Kazimierz Czapiński, 


przegląd społeczny 


STRAJK W „SILESII* W CZECHOWICACH 


Dziedzice, 6 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 
W piątek popołudniu wybuchł w kopalni węgla 
„Silesia“ w Czechowicach strajk górników. Po- 
wodem strajku są sprawy lokalne, w szczególno- 
ści nieustępiiwość kierownika kopalni co do płacy 
za godziny nadliczbowe i co do niedotrzymania 
umowy. Dziś wyjeżdża delegacja górników do 
urzędu górniczego w Katowicach z prośbą a in- 
terwencię. 


OPIEKA NAD DZIEĆMI 1 MŁODZIEŻĄ 


Warszawa, 6 lutego (tel. własny „Naprzodu*/. 
Ministerstwo pracy i opieki spałecznei komuniku- 
ie, że w styczniu br. wydało na cele opieki nad 
dziećmi i młodzieżą 500 tysięcy zł. 


MIĘDZYNARODOWĄ ORGANIZACJA PRACY 


Genewa, 6 lutego (PAT). Rada administracyjna 
międzynarodowego Biura Pracy zakończyła 4 bm. 
swą 38-4 sesje, uchwalając porządek dzienny mię- 
dzynarodowej konierencii pracy na rok 1929. — 
Przedstawiciel Anglii domazał sią odroczenia za- 
łatwienia tel sprawy, praznął bowiem postawić na 
następnej sesi wniosek O rewizję konwencji wa- 
szyngtońskiei © ośmiogodzinnym dniu pracy. Po 
burzliwej dyskusji nieznaczną większością głosów 
postanowłono ustalić natychmiast porządek dzien- 
ny konierencji. Porządek ten obejmuje następujące 
sprawy: Czas pracy urzędników i pracowników 
prywatnych, praca przymusowa w kolonjach oraz 
drugie czytanie w kwestii zabezpłeczenia od nie- 
szczęśliwyci wypadków przy pracy. Poza tem 
Rada adminisiracyjna obradowała szczegółowo 
mad sprawozdaniem dyrektora Thomasa i zatatwi- 
la szereg Spraw, m. innemi na podstawie wspól- 
nego wniosku polsko-niemieckiego przedłużyła na 
dalsze trzy lata kadencję w dotychczasowym skla- 
dzie komisji doradcze] do spraw pracy przy ko- 
misji mieszanej na Górnym Śląsku. Przewodni- 
czącym tej komisii pozostaje nadal Albert Thomas. 
Szereg spraw, miedzy innemi kwestie skladu ko- 
misii pracowników umyslowych, odroczona da 
następnej sesji. t. į. do kwietnia. 
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Litwa zmienia stanowisko wobec Polski 


ROKOWANIA 25 LUTEGO W KOPENHADZE | 
Wiedeń, 6 lutego (PAT). „N. Fr. Presse" dona- 
si z Kowna: W stanowisku Litwy wobec Polski 
zanosi się na zmiany. Wałdeninras zgodził się na 
1o, aby wdrożone zostały rokowania wstępne z 
Polską. Rokowania rozpoczną się, jak donoszą Zz 
miarodajnych żródel lilewskich, dnia 25 lutego w | 
Kopenhadze. s 


OPOZYCJA PRZECIW WALDEMARASOWI 


Warszawa, 6 lulego (telef. wl. Naprzodu“). 
Z Kowna donoszą, że ze slrony opozycyjnych Iu- 
dowców litewskich skrytyk: w ostalnich 
dniach bardzo stanowczo politykę zagraniczną 


Waldemarasa, którego polityka otwiera na oścież 
drzwi Lilwy dla kolonizacji niemieckiej 
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Przedłużenie zasiłków fla bezrobotaych 


Warszawa, 6 lutego (tel. wlasny „Naprzodu”). 
W tych dniach ukaże się zatządzenie ministra 
pracy | opieki spolecznej, wydane w porozumieniu 
z ministrem skarbu w sprawla przedłużania da 17 
tygodni zasiłków dla bezrobotnych w szeregu po- 


wlatów województw: łódzkiego, kieleckiego, kra- 

kowskiero, poznańskiego i warszawskiego. W wo- 

jewództwie krakowsklem przedłużenie zasiłków 

nastąpi w powiatach: Biała, Żywlec 1 Wadowlce. 
—a00— 


Sensacyjne samobójstwo nauczyciela 


Strzały na wiwat i 


Warszawa. 6 lutego (tel. własny „Naprzodu*). | 
W okolicach Radzymina, pod Warszawą, wybra- 
la się na wycieczkę grupa nauczycieli | uczniów 
seminarjum nauczycielskiego. W znakomitych hu- | 
morach sunąl korowód, złożony z kilkunastu sań. | 
wypelnionych młodzieżą. W pewnym momencie 
nauczyciel szkoły powszechnej z wioski Ciele] ; 
25-letni Alfred Furmańczyk wydobył rewolwer i | 
addat klika strzałów na wiwat. 

Bezpośrednio potem sklerował Furmańczyk luię 
rewmiwern kn skroni | zanim ktokolwiek zdołał mu 


— strzał w skrcń 
wytrącić broń z ręki, wystrzelił. Kula przeszyła 
głowę na wylot 


Natychmiast zawrócono sanie ku Radzyininowi. 
Zanim jednak nadeszła pomoc rska, Furmań- 
czyk zakończył życie. 


Przy zmarlym znaleziona listę z nazwiskami na-* 


uczyciell, kiórym miał wypłacić pensję, oraz pie- 
niądzc przeznaczone na ien cel. Poza tem nie zna- 
leziono żadnych listów. Pawód samobójstwa nie 
jest znany. 


TELEGRAMY 


Stan bezrobocia 

Warszawa, 6 lutego (tel. własny „Naprzodu”). 
Wedluz danych państwowych urzędów pośredni- 
ctwa pracy, tygodniowe sprawozdanie z rynku 
pracy, za okres od 21 da 28 stycznia włącznie 
wykazuje 181.672 bezroholnych, w tej liczbie 
38.701 kobiet. W stosunku do poprzedniego tygo- 
dnia liczba zarejestrowanych bezrobotnych zwięk- 
szyła sle o 19 osób. 


„Kanarki między sobą 


P. STROŃSKI OBRZUCONY JAJAMI 
Warszawa. 6 lutego (tel. własny „Naprzadu*). 
Wczoraj w południe zwołał „Kanarek“ w War- 
szawie, w sali Tow. hyglenicznego, przy uł. Ka- 
rolowej wiec przedwyborczy za zaproszeniami. 
Pierwsza część wiecu, na którym było okolo 1000 | 
osób, minęła w spokoju. Kiedy jednak rozpoczął | 
swa przemówienie p. SŁ Stroński, red. „Warsza- 
wianki”, okazało się. ił pokaźna część wiecowni- 
ków jest antykanarkowych przekonań. Odezwały || 
slę gwizdy i mocne okrzyki pod adresem p. Stroń- 
skiego | listy nr. 24. Na mówcę. który zaledwie 
parę zdań wypowiedzieć zdołał, posypały się zę- 
sto mieświeże jaja. Między dwoma wrogiemi obo- 
zami wiecowników wszcząl się tumult | bójka, w 
czasie której kilka krzesel zostalo połamanych. 
Wobec ewantury obecny na wiecu przedstawiciel 
komisariatu rządu wlec rozwiązał. P. Stroński, oo 
pruwadzony przeż policję do auta, odjechał, zaś 
między uczestnikami wiecu wywiązała się nowa 
botka przed gmachem. W rczuliacie policja are- 
sztowala 20 wiecowników, z których po wylegi- 
iymowania zwolniona szesnastu 
=op 
KOMPLIKACJE Z KORFANTYM NA ŚLĄSKU 
Warszawa. 6 lutego (tel. własny „Naprzoda”). 
Wbrew zapowiedziom samodzielności, p. Korianty 
zgłosi! lstę śląskiej ChD do państwowej listy 
Nr. 25, czyli bloku ChD i „Piasta*. Tymczasem 
Śląski Piast, należący do bloku współpracy z:rzą- 
dem, założył przeciwko temu protest. 
DZIWNA „POMYŁKA“ POLICJANTA 
Warszawa. 6 lutego (tel. wlasny „Naprzoda*), 
Dzienniki warszawskie donoszą z Wilna a dziw- 
nej „Domyłce* policjanta, który w ostatni dzień 
zglaszania list kandydatów aresztował przed lo- 
kalem komlsji wyborczej pełnomocnika listy stron- 
nictwa chłopskiego p. Adamowicza, biorąć go rze- 
koma za poszukiwanego przez pollcię zładzie- 
ja (7h. Po wyjaśnieniu iej dziwnej „pomyłki" p. 
Adamowicz został oczywiście zwolniony, tymcza- 
sem jednak minął termin zgłaszania list | lista 
stronnictw g chłopskiego nie zostala zgłoszona 
ORGANIZACJA SŁUŻBY ZDROWIA 
Warszawa, 6 lutego (tel. własny „Naprzodu*). 


W dniu dzisiejszym odbył się w Warszawie zjazd 
„maczełników wojewódzkich wydziałów zdrowia. 


W zjeździe wziął udział minister Składkowski. 
Zjazd miał na celu zazuałomienia naczelników wy- 
dzlatów zdrawla z całokształtem zagadnłeń sanl- 
tarnych. 


SIEDZIBA LIGI NARODÓW NIE BĘDZIE 
PRZENIESIONA DO WIELUNIA 

Londyn. 6 lutego (PAT). „Daily Tcl“ stwierdza. 
że akcja za przeniesieniem siedziby Ligi narodów 
do Wiednia nie odniosła żadnego skutku. Państwa 
małej ententy zgodzą się może na neutralizację po- 
lityczną Austrii, natomiast Anglia. Japonia, Szwzj- 
carja, Niemcy i państwa Ameryki łacińskiej oświad 
czą się przeciwko planowanemu przeniesieniu się- 
dzihy Ligi narodów. 

KONFERENCJA MAŁEJ] ENTENTY 

Blatogród, 6 lutego (PAF). „Prawda“ donosi, że 
konierencja ministrów spraw zagranicznych malej 
ententy odbędzie się w drugłej połowie marca w 
Bukareszcie. Na konferencji ia być obok omówie- 
nia sytuacji międzynarodowej rozważana również 
sprawa przemytnictwa broni w Sł. Gotthard. 

USTALENIE WYSOKOŚCI REPARACJI 

Nowy Jork, 6 lutego (PAT). W paryskiej depe- 
szy „N. J. Times“ podaną jest suma długu repa- 
racyjnega Niemiec, ustalona przez Parkera Gilberta 
na [25 miljarda dolarów. 


Związki I zóromadzcenia 


BACZNOŚĆ KOMITETY PARTYJNE! Zgło- 
szenia a reierentów na zgromadzenia wyborcze 
przesyłać należy trzy dni przed zgromadzeniem — 
wyłącznie tylko na adres: Z. Klemensiewicz, Ba- 
torego 5. Kraków. 

DO KOMITETÓW DZIELNICOWYCH PPS W 
KRAKOWIE | MĘŻÓW ZAUFANIA. Zawiadamia- 
my. że zaproszenia na zebrania dzielnicowe są do 
odebrania w biurze OKR. Nadto są do nabycia 
egzemplarze ordynacji wyborczej w cenie I zlaty 
sztuka. OKR PPS, Kraków — miasta 

ZEBRANIE KOMITETU DZIELNICOWEGO — 
STRADOM — KAZIMIERZ odbedzie się dziś we 
wtorek o zodzinie 6 wieczorem w Domu Robotni- 
czym, ul. Dunajewskieza 5 II piętro. 

DĄBIE. Zgromadzenie wyborców odbędzie się 
we wtorek 7 bm. o godz. 630 wieczór w sali 
„Jedności“ (Stolarnia) przy uł. Kosynierów — re- 
ierenci: tow. Kornicki ! tow. Zathey. 

CZARNA WIEŚ. Zzromadzenie wyborców we 
wtorek 7 bm. o godz. 7 wieczór w sali p. Schlan- 
ga przy ul. Czarnowiejskiej — rcierent rm. tow. 
Dr. Muller. 

POSIEDZENIE KOMITETU WYBORCZEGO 
W DĘBNIKACH we wtorek 7 bm. o godz 630 
wiecz. w lokalu p. Bergera. 

KROWODRZA. Zgromadzenie wyborcze we 
wtorek 7 bm. o godz. 7 wieczór w lokalu p. Am- 
stera, referent tow. dr. Zygni Marck. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odzędzie 
ślę we czwartek 9 bm. o zadzinie 5 popołudniu. 
Obecność kompletu konieczna. 


| 


ZGROMADZENIE MURARZY odbędzie się w 
Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5) we środę 
8 bm. o godz. 5 wieczór z porządkiem dziennym: 
1) Wypłata zasiłków bezrobotnym. 2) Drożyzna 
w zimie. 

ZGROMADZENIE WYBORCÓW Z  DEBNIK 
we czwartek 9 bm. o godz. 630 wiecz. w sali Do- 
mu górników, ul. Krasińskiego 16. Referować bę- 
dą kandydaci i radcy miejscy. 

ŁOBZÓW. Zgromadzenie wyborców w sał p. 
Lazara we czwartek 9 bm. o godz. 7 wieczór — 
referencl: poseł tow. Dr. Bobrowski i rm. Łapiń- 
ski. 

GRZEGÓRZKŁ Zgromadzenie wyborców w 
plątek 10 bm. a godz. 7 wieczór w sali p. Wischni- 
tzera przy ul. Grzezórzeckiej — referent tow. Kor- 
nicki i Rutkiewiczowa. 

LUDWINÓW. Zgromadzenie wyborców w nie- 
dzielę 12 bm. o godz. 3 popołudniu w sali tow. 
Giałcara przy ul. Turecklej — referent tow. Kor- 
nicki. 

PŁASZÓW. W uledziele 12 bm. o godz. 3 popo- 
łudniu zgromadzenie wyborców w lokalo m 
Feltschera — referent tow. Mastek. 

—000— 
SPRAWY TOWARZYSTWA UNIWERSYTETU 
ROBOTNICZEGO (TUR) 

Bibtjoteka Towarzystwa Uniwersytetu Rabotni- 
czego TUR przy ul. Dunajewskiego 5 parter, bo- 
galo zaopatrzona, posiada najnowsze utwory be- 
letrystyczne | naukawe, otwarta codziennie od 
godz. 5—8 wieczorem, w niedziele od 11—1 w po- 
łudnie. 

Warunki prenumeraty: 3 złote kaucji, 1'50 zł. 


, aplata miesięczna. Członkowie org. zawodowych, 


I 


org. politycznej 1 TUR płacą 1 zł. miesięcznia, — 
Wydaje silę 1 książkę treści beletrystycznej i 1 
książkę treści naukowej. 

Czytelnia Tow. Uniw. Robotniczego przy wicy 
Dunajewskiego 5, parter zaopatrzona w czasopi= 
sma, tygodniki i miesięczniki otwarta codziennie 
od godz. 5—8 wleczorem, w niedzielę od H—1 
w polndnie. Wstęp 5 groszy. Dla członków org. 
zawodowych, org. polit. i TUR wstęp wolny, 


REPERTUAR 


TEATR IM ]. SŁOWACKIEGO 
„Mamnsia". 
iełony frak“. 

Czwariek: „Kiedy wrócisz?" 


OPERETKA „NOWOŚCI* 
Wtorek: „Białe fartuszki", 
Środa: Teatr zamknięty. 

KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Początek a godz 7 wiecz.) 
Wiorek: doc. Uniw. generał Dr. Marjan Kukiel: 
Napoleon Bonaparte (Napoleon w Egipcie i Sy- 

rji). 
Środa: prot. Uniw. Dr, Witold Wilkosz: Praktyka 
i teorja radja- 
Czwartek: Dr. Emil Szinagel: Sytuacja życia ro- 
dzinnego w świetle psychologii indywidualnej, 
Plątek: doc. Uniw. Dr. H. Wilman Grabowska: 
Kasty w lndjach. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Czerwona tancerka". 
oc zemsty”, dramat w 10 aktach. 
„Tajemnica wielkomiejskiego pałacu". 
„Urwisz* z Colea Moore. 


Uciecha; „Ziemia obiecana" z Ludwikiem Solski 
i Jadwigą Smosarską. 
Warszawa: „Kobieta bez nazwiska”. 


RADJO 
Wiorek 7 lutegu 

Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czasu, helnał z wieży 
Mariackiej, komunikat lotniczo-meteorolcziczny, koncem 
zramałonowy. 15.00: Kosmiilkaty: meteorolozkzny b 
zospodarczy. 16.40: Odczyt: „O nałogowych zatruciach", 
wyzlasi prof. L. Wachholz. 17.20: Gtwaroie cyklu w: 
kładów pedagogicznych: Pozadanka dla rodziców | w: 
chowawców, wyzłosł kurator dr. T. Kupczyński. 17. 
Koncert z Warszawy. 19.08: Komunikat rolniczy. 19. 
Rozmaitości. 19.30: Transmisja opery Gounoda „Faust” 
z Katowic. 22.00: Komunikaty. 22.30: Muzyka taneczna 
z restauracji „Pavilon“. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnel czasu, komunikat 
letnlczo-meteorologiczny, hejal z wieży Marjackie| w 
Krakowie. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny | gospo- 
darczy. 16.25: Nadprogram | komtunikaly. 16.40: Odczyt: 
„O sporcie samochodowym“ — wygłosi M. Krymicki. 
17.20: Odczyt: „Organizmy śwlecące" — wygłosi dr. 
Flotr Slonimski, 17.48: Koncert kameralny. 19.05: Ko- 
munikat rolniczy oraz transmisja z Krakowa notowań 
gieldy zbożowel 19.15: Rozmaltości 19.20: Odczyt p. t 
„Gwiazdka na wybrzeżu” — wygłosi prol. Józet Koko- 
dziejczyk. 20.30: Muzyka taneczna. 22.00: Syznai czasu 
i komunikat latnkczo-meteorologiczny. 22.05; PAT. 22.20: 
Komunikaty: policyjny | sportowy. 22.30: Muzyka tā- 
neczaa. 
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| cyjno-spolecz: 4) Polityka rasy. W rozdziale | dziedziniec, spodziewa się dodatnich następstw z 
Kwestja łudneściowa drugim poruszońe są zagadnienia ludności u na- | uobywatelenia kobiety, zrównania jej z mężczy- 
rodów starożylnych, średniowiecznych i nowo- | zną, w prawach i obowiązkach. Patrząc z rado- 
żytnych, teorje kangnistów. merkantylistów, fizjo- | ścią ma wysiłki zdążające do podniesienia warstw 
Dr. Zotja Daszyiiska-Gollóska, prof. | kratów, słynna teorja Malihusa i współczesne | pracujących do godności uczestników i twórców 
Wolnej Wszechnicy Polskiej: „ZAGA- | zeorje ewolucyjne. W rozdziale trzecim występują | cywilizacji, wierzy, że tylko uaród, klóry potrafi 


DNIENIA POLITYKI POPULACYJNEJ*. 
Warszawa 1927. Tom VI Biblioteki Ga- 
zety administracji i policji państwowej. 
(Stron 357). 

Książka Dr Z. D. Golińskiej jest owocem diu- 
gich, wytrwałych studjów, prowadzonych z głe- 
bokiem umiłowaniem przedmiotu, od którego au- 
torka rozpoczęła swą pracę naukową, by doń 
wielokrotnie powracać, w postaci coraz szerszej 
i doskonatszej, Zazadnieniom ludności poświęcona 
była jej teza doktorska, rozprawy | artykuły roz- 
rzucone w czasopismach, popularne opracowanie 
w wydawnictwie „Książki dla wszystkich”, a iak- 
że wykłady i kursy wygłaszane w różnych miej- 
scach i czasach. W pracach tych wszędzie i za- 
wsze przejawia się nietylko rozległa wiedza, ale 
także pragnienie, by wiedza ta służyła państwu, 
wskazywała drogi polityce społecznej, w dążeniu 
do doskonalenia rasy, do usuwania przyczyn ni- 
szczących zdrowie | siły narodu 

Naukę o ludności, czyli demografję, zalicza au- 
torka da grupy nauk socjologicznych. Stoi ona na 
pograniczu nauk biologicznych, psychologicznych 
i społecznych, wprowadza świadomość w dziedzi- 
nę, w której dotąd rozstrzygającym czynnikiem 
była gra ślepych insiynktów; oddziaływać może 
na życie, jaka broń skuieczna w walce z bezmia- 
zem nędz i cierpień gnebiących społeczeństwo, 
jako podstawa dla polityki rządów i sejmów. Pod 
je] wpływem człowiek siawać się może w coraz 
wyższej mierze panem i kierownikiem swego losu. 
Wedle stów Wūhelma Hunsboldta, istota teorii 
łudności łączy się ze wszystkiemi gałęziami nauki 
— zainteresowana jest nią polityka, prawo. pe- 
dagonika, badanie przyrody, a nawet poezja 

Bogatą treść książki Dr. Z. D. Golińskiej najle- 
piej charakteryzuje jej podział na cztery rozdzia- 
ły: 1) Demografia jako uauka, 2) Z dziejów I teorii 
polityki populacyjiiej, 3) Zasady polityki popula- 


kwestia kobieca, zagadnienia polityki populacyjno- 
społecznej, ruchu ludności i Neomaltuziamzinu — 
wiele uwagi poświęca autorka- wojnie światowej 
czasom powojcunyni, DOBE E kierunek, w 
jakim dzisiaj zaznacza się przyrost ludności. W 
rozdziale czwartym, przy omawianiu zadań pali- 
tyki rasy i higieny spolecznej, zarysowiiią się zi 
wiska niszczące jak nędza, alkoholizm i prostytu- 
cia, a także wysilki podjęte dla przeciwdziałania 
zlemu przez cugenizm i prawodawstwo enqenicz- 
ne. Uzupełnienieni książki jest bogaty material bi- 
bllograficzny i dziesięć tablic statystycznych. 
Studja demograficzne doprowadziły autorkę do 
wniosku, że dawne teorie w tej dziedzinie prze- 
żyły się, natomiast niepodobna jeszcze posiawić 
na ich sce nowej teorii, któraby wyjaśniała 
wszystkie, nieraz bardzo różne i zawiłe zjawiska 
Jej sformułowanie jest zadaniem przyszłości, 
wszelako dziś już posiadamy jej elementy, prze- 
ważnie negatywne, a mianowicie: 1) Wiemy, że 
przeludnienie nam nie zagraża, 2) Przyrost i Toz- 
wój ludności przestały być dla uas zjawiskami | g 
czysto biologicznemi, a weszły w fazę zjawisk 
kistoryczno-spo'ecznych, 3) Prawa przyrostu lud- 
ści z czysto przyrodniczych i niezmiennych 
ily się w historycznc, zmienne w każdej 
epoce, zależne w znacznej części od stanu nauki 


wyprzedzić iune w tyin szlzclietnyim wyścigu, ma 
nadzieję rozwoju i supremacji. Naród zaś, któryhy 
trwać chciał w npartem nadużywaniu przewagi 
jednostek lubh warstw uprzywiłejowanych, którego 
Ind pracujący fizycznie nie potrat: się upomnieć o 
swe miejsce w słońcu dobrobytu i kultury, skaza- 
ty będzie na upośledzenie ekonomiczne, politycz- 
ne i kulturalne, ua niehcznieczeństwo degeneracji 
i powrotu do pierwotnych form kytu. 

Książka Dr. Z. D. Golińskiej pisaną jest żywo, 
barwnie, zajmująco, wieje z niej wiara w nieskoń- 
czone doskonalenie sie ludzkości, w możliwość 
wytworzenia rasy wyższych iudzi i przewagę du- 
cha nad materią. 

Autorka zapowiada wydanie drugiego tomu, w 
którym obiccuje omawiać sprawy związalie z Toz- 
siedleuiemm ludności. Mnielna też, że należałoby 
najrychlej stworzyć w Polsce katedrę demografji, 
jako nauki podstawowej dla wykształcenia spo- 
lecznego. 

Elementarne wiadomości dyniugraliczne wcho- 
Zą u nas w zakres nauki szkokiiej, jako rozdzial 
„Geozrafji gospodarczej” i „Nauki o Polsce wspól- 
czesnej". Pożądanen jest, by autorowle podręcz- 
ników przy ich opracowaniu korzystali z książki 
Dr. Z. D. Golińskiej, by drozą tą wiedza w niej 
zawarta rozpowszechniła się i oddziaływała na 


| woli ludzkiej. A najszersze warstwy spoleczne. 
Wysuwają się słąd dwa zasadnicze zjągiska: Helena Witkowska. 
a) Zniżka urodzin, zaznaczająca się wśród rasy 

biale, niemal bez wyjatku: diiidan 
b) Świadome regulowanie przyrostu potom- 


| stwa, które występuje coraz 
zamożności i oświaty. 
Obejmując zagadnienia łudności ua szerokim 
międzynarodowym terenie, autorka specjalnie u- 
względnia odnośne stosunki w Palsce, kładzie ua- 
cisk na nakazy moralności obywatelskiej w tej 


sici ze wzrostem | Towarzysze! Pamiętajcie 
o funduszu wyborczym! 
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wiańc. BANUSZ ! JAROSZ 


Kraków, Florjańska 35 


i Telefon 2329. Teleton 2329. 


BIURO WĘGLOWE 
Fmy Zygmunt RENDEL 


= na ul. Pawią L. 8. Tel. 284. = 
i poleca węgiel i koks górnośląski, węgiel 
dąbrowiecki i węgiel z kopalni Bory oraz 
drzewo opałowe jodłowe, sosnowei bukowe 


LEKCJI 


z zakresu szkół średnich 
noszuknia student I-ga raku 
filozafji. Sperjalność: mate- 
małyka, lizyka. niemleckic. 
Bliższa wiadomość u P Sma- 
gowicza, ullca Baszlowa 24 


NAJWYŻSZE NAGRODY 


iadczą o nledoścignionej dohraci 
Mydła pachnącego 


Pala Jan, Bucztów, ur. w 

r. 1881, uniew»żnia zgubione | 

papiery inwalidzkie. | 
T 


Do pra i do mvcłal 


Rozpowszechniajcle 


„NAPRZÓD: 2 | 
PIERSCIONKI zaręczynowe Í ślubne 


zegarki Oraz wszelkie wyroby juhllerskie oraz srebra alołowe i plaierawane — poleca najtaniaj A 
2%, EMIL GOŁDWASSER, Kraków, ul. Grodzka 25 
Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Wleliczce 


~> = 
rozpisuje 


rra 
TOWARY 
ODZIEŻOWE KONKURS 
na posadę lekarza ambulatoryjnego. 


> nsa k 
i domowego zanotrzehowania 
Warunki: 


= 
KUPUJ 
1. Obywatelstwa polskie. 


ć „ 
W APROWNALI NAT 2. Prawo praktyki lekarskiej. 
« 


3. Świadectwa z odbytej praktyki szpitalneł. 
w Krakowie, Florjańska L. 28. 


Uposażenie według VIlh stopnia siużbowezo 

pracowników państwowych, odpowiednie wyna- 
Duży wybór. Przysiępna ceny. 
Bardzo dogodny kredyt. 


Wszędzie do nabycia! 


grodzeme za ewentualne prowadzenie ambulata- 
rium fizykalnego. 

Mieszkanie zapewnione. 

Należycie udokumentowane podanie z dołącze” 
niem curriculum vitae wnosić należy do Powiatn= 
wej Kasy Chorych w Wieliczce najdalci da 15 lo- 
tego 1928 r. 

Posada do objęcia zaraz, 


ZARZĄD. 
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